
Targowe ^^wlg^o,, i dzień powszedni Zwolnić czg nie zwolnić?
Wizyty polskiego

dyplomaty
Dnia 21 bm. minister 

zagranicznych PRL, 
Rapacki złożył wizyty

Z naradv w KW PZPR
spraw 
Adam 
mini-

strowi spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyce oraz se­
kretarzowi stanu USA, D. 
Ruskowi. Ministrowi A. Ra­
packiemu towarzyszył wice­
minister spraw zagranicznych 
M. Naszkowski. (PAP)

Oświadczenie 
marszałka Malinowskiego 

po powrocie z Rabatu
Minister Obrony ZSRR, mar 

szalek Rodion Malinowski po­
wrócił 22 bm. z Maroka do 
Moskwy. W Rabacie bawił on 
na zaproszenie Ministra Obro­
ny Narodowej Maroka z wi­
zytą przyjaźni.

po opuszczeniu samolotu 
marszałek Malinowski oświad 
czył na lotnisku Szeremietic- 
wo przedstawicielowi TASS, 
iż przyjęcie, z jakim spotkał 
się w Rabacie, przeszło wszel­
kie jego oczekiwania. W cza­
sie rozmowy z królem Maro­
ka, Hassanem II — powiedział 
Malinowski — stwierdziliśmy, 
ze nadal będziemy rozwijali 
nasze przyjazne stosunki w 
interesie narodu marokańskie­
go i radzieckiego.

Minister Obrony ZSRR do­
dał, iż naród Maroka gorąco 
powitał zwycięstwo Algierczy 
ków, „którzy rozerwali jeszcze 
jedno ogniwo kolonialnego łań 
cucha”. (PAP)
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Spotkanie ministra M. Spychalskiego
z gospodarzami Poznania

W drugim dniu pobytu w Poznaniu członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, poseł Ziemi Wielkopolskiej, minister 
obrony narodowej, gen. Marian Spychalski w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Jana Szydla­
ka, sekretarza KW 1 I sekretarza KM PZPR Czesława Koń- 
czala oraz sekretarza KW PZPR Stefana Olszowskiego, 
spotkał się wczoraj rano z członkami Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania.

Sprawy poznańskiego 
środowiska naukowego

W Komitecie Wojewódzkim PZPR odbyła się wczoraj na­
rada aktywu partyjnego wyższych uczelni, której celem było 
sprecyzowanie najważniejszych problemów środowiska nau­
kowego, uzupełnienie w tym względzie materiałów przygo­
towanych przez KW. celem przedstawiema ich na Woje­
wódzkiej Konferencji Partyjnej, która odbędzie się w przy-

Uznan e Algierii 
przez Bułgar^

Przewodniczący Rady Mini­
strów Bułgarii Anton Jugow 
w liście skierowanym do prze 
wodniczącego TRRA oznajmił, 
iż rząd bułgarski uznał de iure 
Tymczasowy Rząd RepubFki 
Algierskiej i gotów jest na­
wiązać z n?m stosunki dyplo­
matyczne. (PAP)

Wielka impreza 
teatrów lalkowych 
W dniach od 17 do 26 czerwca 

odbędzie się w Warszawie VIII 
Kongres Międzynarodowego Stów. 
Teatrów Lalkowych UNIMA, po­
łączony z festiwalem teatrów la­
lek. W imprezach tych wezmą 
udział delegaci reprezentujący 
teatry lalkowe 14 krajów.

Jednym z tematów obrad Kon­
gresu ma być zagadnienie powią-
zania teatru lalek z 
filmem animowanym 
dramatycznym.

W czasie festiwalu 18

telewizją, 
i teatrem

teatrów w
tej liczbie 12 zagranicznych wy- 
stąpi z 36 przedstawieniami.

Na Targach Krajowych, 
handlowcy, przy zawieraniu
umów kierują się jak
można stwierdzić — zasadą: 
„o dobrej transakcji zadecy­
duje jakość i estetyka produk 
cji”. Nareszcie bierze się pod 
uwagę istotne potrzeby rynku. 
Tym niemniej obroty na Tar­
gach wzrastają z każdym 
dniem.

handlu wewnętrznego — St. 
Milecki i E. Kołodziej oraz 
wiceminister leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego — J. Gru­
dziński, interesując się po-
szczególnymi 
przemysłu

ekspozycjami
kluczowego i

W środę, 
zwiedzali

Targi Krajowe 
wiceministrowie

Przebieg spłat 
na Fundusz Gromadzki
Jak informuje Ministerstwo 

Finansów — w b. r. rolnicy 
stosunkowo lepiej wywiązują 
się ze świadczeń na rzecz Fun 
duszu Gromadzkiego. W ciągu 
dwóch miesięcy tj. w styczniu 
i lutym br. wpłacili oni bo­
wiem na ten cel ogółem 66 
min. zł tj. o 13 min. zł więcej 
niż w tym samym okresie ub. 
toku.

Poprawa nastąpiła zwłaszcza 
w województwach kieleckim, 
lubelskim, gdańskim, koszaliń 
skim, krakowskim, a także na 
Pomorzu Zachodnim i Mazo­
wszu, gdzie sumy wpłacone na 
fundusz są wyższe niż w lu­
tym i styczniu 1961.

Gorzej natomiast przebiega 
realizacja spłat w wojewódz­
twach: bydgoskim, poznań­
skim, opolskim, olsztyńskim, 
wrocławskim i na Rzeszow- 
szczyźnie. Prezydia GRN i sol 
łysi — zdaniem Ministerstwa 
Finansów — zbyt mało inte- 
resują się tutaj przebiegiem 
realizacji świadczeń.

Warto zaznaczyć, że piei- 
Wsze 4 miesiące każdego roku 
SQ szczególnie ważnym okre­
sem w tej działalności. Wła" 
śnie t,eraz należy bowiem zgro 
madzić odpowiednie kwoty 
na zakup materiałów i przy­
gotować się do robót inwesty­
cyjnych. (PAP)

drobnej wytwórczości.
Wyrobami naszego przemy­

słu interesowali się również 
przedstawiciele handlu NRD, 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej i Koreańskiej 
RLD. W piątek spodziewany 
jest przyjazd oficjalnej dele­
gacji handlowej NRD z którą 
„Dal” zamierza podpisać umo­
wy o wymianie nadwyżek to­
warowych wartości 1,5 min. zł. 
Oczekiwany jest. również 
przyjazd delegacji węgierskiej.

Podczas konferencji praso­
wej sekretarz Rady Wzornic­
twa Zofia Szydłowska oraz 
przewodniczący Komitetu Or­
ganizacyjnego Targów Wzor­
nictwa E. Kiwała omówili 
aktualne problemy wzornic­
twa przemysłowego. W toku 
dyskusji wiele uwagi poświę­
cono zwłaszcza funkcjonalnej 
stronie wzornictwa.

Do działającej na Targach 
Państwowej Komisji Cen 
wpłynęło do tej pory 457 wnio­
sków o zatwierdzenie cen na 
nowe artykuły.

Z ogólnej liczby rozpatrzo­
no 216 wniosków, (jot)

Frakcja CDU CSU zbiera się 
w Berlinie zachodnim

Czwartkowa prasa zachodnio- 
berlińska przynosi wiadomości o 
nowych prowokacyjnych wizytach 
w Berlinie zachodnim. Zgodnie z 
tymi informacjami, na początku 
przyszłego tygodnia zjedzie się 
tutaj cała frakcja parlamentarna 
CDU/CSU w Bundestagu.

Jednocześnie podano tu oficjal­
nie do wiadomości, iż do Berlina 
zachodniego przybędzie — po wie­
lokrotnym odkładaniu tej wizyty 
_ sam kanclerz Konrad Adenauer. 
Jego wizyta zapowiedziana została 
na 8 maja. (PAP)

'Gość zapoznał się z planem 
perspektywicznym miasta, a 
następnie z towarzyszącymi 
osobami oraz z przewodniczą­
cym Prezydium RN m. Po­
znania Jerzym Kusiakiem 
zwiedził tereny na Ratajach, 
gdzie w przyszłości ma po­
wstać nowa dzielnica Pozna­
nia oraz trasę Chwaliszewską 
i obiekty sportowe przy Sta­
dionie im. 22 Lipca.

Również przed południem 
min. M. Spychalski spotkał 
się w Klubie Radnego na Je­
życach z gospodarzami dziel­
nicy oraz aktywistami Komi­
tetów Blokowych i działacza-

runkom pracy pionu motoro­
wego. Przemawiając do ze­
branych, Minister poruszył 
dwie sprawy: zagadnienia o- 
bronności kraju oraz rolę 
szkolenia motorowego prowa­
dzonego przez LPŻ. (an)

#■
Po południu na zakończenie 

pobytu w Poznaniu Marian 
Spychalski zwiedził Wiosenne 
Targi Krajowe.

szłym tygodniu.
Naradę prowadził członek 

egzekutywy KW doc. dr A. 
Łopatka, a wziął w niej udział 
także kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW R. Je­
zierski.

Przemówienie wstępne wy­
głosił doc. Łopatka, który za­
poznał zebranych z fragmen­
tami referatu sprawozdawcze­
go na Konferencję dotyczący­
mi zagadnień wyższych uczel­
ni, a także z materiałami kil­
ku innych narad przeprowa­
dzanych na ten sam temat.

Powiedział on m. in., że reali­
zacja ważnych zadań wychowaw-
czo-politycznych kształceniu
studentów uległa w ostatnich la­
tach poprawie, choć nadal nie jest 
dostateczna. Za mały jest w tym 
udział samodzielnych pracowni­
ków nauki. Zwrócił on dalej uwa­
gę na wielki rozwój studiów za­
ocznych i konieczność wyciągnię­
cia z tego wszystkich konsekwen­
cji, jak tworzenie nowych punk­
tów konsultacyjnych, szczególnie 
w woj. poznańskim, gdzie nie ma 
ich wcale, a takie miasta jak Ka­

«»»»
Początek

KONKMbY IA\-H-WIENIAW/KIE^O

nastąpił
mi FJN. Przewodniczącą 
zydium DRN — Teresa 
drzejewska przedstawiła 
ciom 5 letni plan czynów

Pre- 
An- 
goś- 
spo-

łecznych Komitetów Bloko­
wych. W dyskusji aktywiści 
KB poruszyli szereg zagadnień 
uwzględniających tegoroczne 
możliwości realizacji czynów 
społecznych.

Minister podkreślił potrzebę 
organizowania życia społecz­
nego w poszczególnych do­
mach, ścisłej współpracy mię­
dzy organizacjami społeczny­
mi oraz szerszego zaintereso­
wania harcerzy pracą dziecię­
cych komitetów blokowych.

Minister M. Spychalski i to­
warzyszące mu osoby wzięli 
następnie udział w spotkaniu 
z pracownikami Wydziału Ar­
chitektury i Nadzoru Budow­
lanego, przedstawicielami — 
PZB, DBOR, TUP, SARP, PZI 
i TB oraz przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Główny architekt 
miasta mgr inż. Bronisław 
Śmigaj omówił zasadnicze pro­
blemy planu perspektywiczne­
go oraz węzłowe zagadnienia 
komunikacji miejskiej i gos­
podarki komunalnej.

Min. M. Spychalski odwie­
dził także Centralny Ośrodek 
Wyszkolenia LPŻ, gdzie od­
bywa się ogólnokrajowa na­
rada, poświęcona nowym kie-

Jedyny mówca 
w Genewie

W czwartek kilka minut po
godzinie 10 Komitet Rozbro­
jeniowy 18 Państw rozpoczął 
kolejne posiedzenie plenarne.

Przemawiał minister spray/ 
zagranicznych Meksyku, Ma­
nuel Tello. Meksykańczyk był 
jedynym mówcą na posiedze­
niu. Trwało ono też tylko 40 
rninut.

W czwartek rano odbyło się 
drugie posiedzenie podkomite­
tu do spraw zakazu prób z bro 
nią jądrową, powołanego przez 
międzynarodowy Komitet Roz 
brojeniowy.

Jak wiadomo, w skład pod­
komitetu wchodzą przedstawi 
ciele ZSRR, USA i W. Bryta­
nii. Po raz pierwszy spotkali 
się oni w środę. (PAP'1

Wczoraj o godz. 11 zebrało się jury Konkursu Kompozy­
torskiego im. H. Wieniawskiego na swoje inauguracyjne po­
siedzenie. Odbyło się ono w Sali Gotyckiej Muzeum Instru­
mentów Muzycznych na Starym Rynku. Przemówienia oko* 
licznościowe wygłosili: Tadeusz S Żeligowski, przewodniczą­
cy jury oraz Władysława Klawiter, wiceprzewodnicząca Pre 
zj dium RN m. Poznania.

Jury zajęło się następnie 
ustaleniem regulaminu pracy, 
przy czym od razu odrzucono 
3 nadesłane kompozycje (spo­
śród 52), gdyż nie odpowia­
dały warunkom regulaminu 
konkursowego. W ciągu wczo­
rajszego popołudnia jury da­
lej przeglądało prace pod ką­
tem ich zgodności z wymoga­
mi regulaminu. Dziś jury bę­
dzie pracować od godz. 10 
przed południem i od godz. 16 
po południu. Każdy z jurorów 
przejrzy całość nadesłanych 
prac, ewentualnie przegra je 
sobie na fortepianie (instru­
menty są przygotowane w po 
kojach jurorów) po czym przy­
zna każdej ilość punktów od 
1 do 30. Suma punktów po­
dzielona przez 3 da ostateczną 
punktację. Zwycięży najwięk­
sza ilość punktów.

Przewiduje się, że jeśli Kon 
kurs wyłoni wybitny utwór 
zostanie on zakupiony i wy­
dany w Polsce oraz przedsta­
wiony do obowiązkowego wy­
konania dla uczestników na­
stępnego Konkursu im. H. W?e 
niawskiego za 5 lat. Jury praw 
dopodobnie zakończy prace do 
29 bm. i w tym dniu ogłosi 
wyniki Konkursu. 30 bm. ju­
rorzy będą w Warszawie, 
gdzie złożą wieńce na grobie 
Henryka Wieniawskiego w 
imieniu Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego jego imię 
nia. W tym dniu mija bowiem 
82 rocznica śmierci wielkiego, 
kompozytora i wirtuoza. Jury

zostanie też przyjęte przez Mi-
nistra Kultury i Sztuki 
sza Galińskiego.

Tak więc największa 
za muzyczna Poznania 
częta. (ms)

Tadeu

impre 
rozpo-

Posiedzenie Khibu 
Poselskiego ZSL

Prezydium Klubu Poselskie 
go Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego zawiadamia, że 
w dniu 28 marca br. o godz. 
10.30 w gmachu Sejmu, palar­
nia I piętro, odbędzie się ple­
narne posiedzenie Klubu Poseł 
skiego ZSL. (PAP)

PóŁnoeif
Wasyl Czuprin — jeden z naj­
lepszych myśliwych kołchozu im. 
Kalinina w tajmyrskim okręgu 
narodowym upolował już setki 
lisów polarnych. Do punktów 
skupu dostarcza się obecnie co­
raz większych ilości skórek li-
sów.

lisz, Ostrów, Leszno bardzo Ich 
potrzebują, jak zapewnienie stu­
diującym zaocznie wszelkiej po­
mocy ze strony uczelni i zakła­
dów pracy.

W dalszym ciągu przemówienia 
doc. Łopatka scharakteryzował o- 
siągnięcia poszczególnych dziedzin 
nauki, stwierdzając za małe włą­
czanie się jej do zadań produkcyj 
nych. Powiedział tezą, że Poznań 
ma wreszcie pierwszy po wojnie 
program inwestycyjny na tak wiel 
ką skalę, gwarantujący dalszy 
poważny rozwój poszczególnych 
uczelni. Do pierwszoplanowych 
zadań w obecnym okresie zali­
czył mówca m. in. konieczność 
rozbudowy i umocnienia partii na 
wyższych uczelniach, zarówno

(Dokończenie na str. 2)

Dzieci Połonii 
na wakacjach w kraju
Około 1100 dzieci Polonii za­

granicznej z Francji, Belgii, 
Anglii, Szwecji, NRF, Węgier, 
Danii, Szwajcarii, Stanów 
Zjednoczonych i Kanady bę­
dzie mogło w bieżącym roku 
spędzić wakacje w Ojczyźnie. 
Obozy i kolonie zorganizowa­
ne zostaną m. in. w Zakopa­
nem, Toruniu, Spalę, Grotni- 
kach, Konstancinie a także w 
kilku miastach — Warszawie, 
Gdańsku, Bydgoszczy, Pozna­
niu i Kołobrzegu. W sumie 
planowanych jest 21 obozów 
krajoznawczych, 4 obozy sta­
łe i 15 kolonii. (PAP)

1001 drobiazgów 
z ZSRR

W środę, na konferencji pra 
sowej w pawilonie targowym 
Towarzystwa Handlu Zagra­
nicznego „Dal’’ — dyr. St. Ste­
fański poinformował o szcze­
gółach porozumienia handlo­
wego jakie zawarte zostało o- 
statnio między Polską a Związ 
kiem Radzieckim w sprawie 
wymiany nadwyżek towaro­
wych w roku bieżącym.

Ze Związku Radzieckiego otrzy 
mamy m. in. 18 tys. aparatów fo­
tograficznych „Smiena”, 18 ty«. 
elektrycznych maszynek do gole-
nia typu „Charków'’, 20 tys. 
ogumienia rowerowego, 100 
par „kapronów” bez szwów, 5 
lodówek, 13 tys. odkurzaczy,

szt. 
tys. 
tys.

600
ton herbaty gruzińskiej, 4 min szt. 
skórek króliczych, 15 min szt. pa­
pierosów, znaczne ilości koniaku, 
szampana, artykułów upominko­
wych itp. Za ok. 100 tys. rubli 
otrzymamy również nowoczesne 
urządzenia i maszyny dla zakła­
dów gastronomicznych.

Handel polski dostarczy w za­
mian m. in. określone ilości tka­
nin jedwabnych i bawełnianych, 
część konfekcji „Mody Polskiej” 
za ok. 3 min zł dew., 200 tys. kom 
binezonów sportowych, 700 tys. 
modnych krawatów, 20 tys. szt. 
okularów przeciwsłonecznych, 10 
tys. wózków dziecięcych, narzędzi 
ślusarskich za 100 tys. rubli, in­
strumentów muzycznych za 60 
tys. rubli, części zamienne do mo 
tocykli, wina zielonogórskie itp.

Plan ucieczki 
przywódców rebelii

W środę rano były pułkow­
nik de la Chapelle, skazany na 
7 lat więzienia za udział w 
kwietniowej rebelii generałów, 
został przewieziony helikopte­
rem z więzienia w Tulle do 
więzienia w Marsylii.

De la Chapelle zdołał nawią­
zać kontakty z przebywający­
mi na wolności ultrasami i o- 
pracować wraz z nimi plan u- 
cieczki, Zbiec mieli również 
przebywający w więzieniu Tul 
le byli generałowie Challe i 
Zeller oraz kilku innych by­
łych oficerów skazanych za 
udział w puczu. (PAP>

Na zdjęciu: Czuprin ze 
swoim zaprzęgiem.

Fot. — CAF (Jot)
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Znamienny proces
Agencja ADN informuje, że 

władze zachodnioniemieckie 
przygotowują w Monachium 
proces przeciwko organizato­
rom wystawy poświęconej 
Eichmannowi. Wystawa ta zor 
ganizowana była w lutym 
ubiegłego roku. Wśród ekspo­
natów znalazły się m. in. au­
tentyczne dokumenty obciąża 
jące także Globkego, który 
jak wiadomo, jest obecnie se­
kretarzem stanu w rządzie boń 
skim.

Już w dniu otwarcia wy­
stawy, prokuratura poleciła za 
rekwirowanie tych dokumen­
tów a w dwa dni później Glob 
ke wystąpił z wnioskiem o 
ukaranie organizatorów wy­
stawy. Przygotowywany pro 
ces ma na celu rehabilitację 
Globkego. Warto dodać, że je­
den z zarekwirowanych doku- 
metów stanowi list hitlerow­
skiego ministra spraw we­
wnętrznych Fricka, w którym 
..zalecał w trybie pilnym” za­
stępcy Hitlera Hessowi awan­
sowanie Globkego na radcę 
ministerialnego. List nosi datę 
25 kwietnia 1938 r. (PAP)

Pacjenci czekają na badanie 
a sprzęt na wykorzystanie

Do przeprowadzenia niektórych badań lekarskich potrzeb­
na jest precyzyjna aparatura, w większości importowana 
z krajów zachodnich. Na zakup jej przeznacza się co roku 
poważne fundusze. Mimo to lecznictwo wciąż jeszcze odczu­
wa brak dostatecznej liczby aparatów rentgenowskich, elek­
trokardiografów i innych urządzeń.

Czy jesteśmy 
aż tak bogaci?

Trudno wprost uwierzyć, że nie 
umiemy wykorzystać dużej części 
odpadków, które skupują specjal­
nie w tym celu istniejące placów­
ki. W składnicach leży przeszło 30 
tys. ton stłuczki szklanej, gdyż 
przemysł zużywa rocznie niewiele 
ponad połowę tej ilości, wstrzy­
mano więc skup.

Podobnie ma się rzecz z zuży­
tym ogumieniem. Jedyny zakład 
zajmujący się produkcją tzw. re- 
generatu ze starych opon (w Bole­
chowie) przyjmuje do przerobu 
zaledwie połowę tej ilości zużyte­
go ogumienia, jaką dysponujemy.

Kości dostarczono do składnic o 
7 tys. ton rocznie więcej niż prze­
rabiał przemysł, Ale już wkrótce- 
nowe zakłady przetwórcze w Ra­
wiczu i Płocku przerobią całą tę 
nadwyżkę na półprodukty klejo­
we, mączkę nawozową itp. (PAP)

Niezwykła loteria
Znużony przedłużającym się bez­

robociem 23-letni Anglik, Norman 
Aitken, wpadł na oryginalny po­
mysł: zorganizował loterię, w któ­
rej los kosztował 10 szylingów. Wy 
drukował pięć tysięcy biletów lo­
teryjnych. Jedynym przedmiotem 
do wygrania był... on sam.

Wygrywający miał prawo dyspo 
Kowania osobą pana Aitkena przez 
24 godziny pod warunkiem, że „za 
Jęcie nie będzie ani poniżające, ani 
nieobyczajne, ani nielegalne”, Lo 
terię zlikwidowała policja. Aitken 
będzie musiał szukać Innego za­
jęcia. Wyobraźni mu nie brak.

PAP

Medycy 
czy weterynarze?
Od studentów medycyny, którzy 

wybioią się w tym roku na obozy 
letnie Wybrzeża Koszalińskiego, 
tamtejszy Woj. Wydział Zdrowia 
żąda, by nawiązali kontakt z kina 
mi objazdowymi i przed wyświetla 
niem filmów wygłaszali prelekcje 
o chorobach bydła i sposobach ich 
łączenia. (PAP)

Rewizjoniści
W czwartek rozpoczęły się w Chicago obrady 

czterodniowej konferencji na temat Berlina 
oraz Europy wschodniej.

Konferencja ta, nosząca cechy zakrojonej na 
większą skalę imprezy rewizjonistycznej, od­
bywa się pod auspicjami Amerykańskiej Fun­
dacji do Spraw Zagranicznych oraz Instytutu 
Herdera w Marburgu (NRF).

Wśród uczestników konferencji znajduje się 
m. in. Wenzel Jaksch, socjaldemokratyczny de­
putowany do Bundestagu, przewodniczący Złom 
kostwa Niemców Sudeckich i członek wielu in­
nych zachodnich niemieckich organizacji rewi­
zjonistycznych. W zakończeniu obrad ma ucze­
stniczyć przewodniczący Niemieckiej Wolnej 
Partii Demokratycznej Erlcfi Mende, który w 
ubiegłą sobotę przybył do Stanów Zjednoczo­
nych na zaproszenie prezydenta Kennedy’ego.

W związku z tą konfereribją znany publicysta 
amerykański Drew Pearson pisze na łarr.W’ 
„Gazette and Daily”:

Naród francuski dokona wyboru 
między pokojem i wojną w Algierii
W środę w późnych godzinach nocnych zakończyła się 

nadzwyczajna sesja Parlamentu. Po 6 godzinach dyskusji 
Senat zakończył swe prace o 23.30. Debatę w Senacie pod­
sumował premier Michel Debre. Przed nim minister Joxe 
zreferował senatorom szczegóły układu w Evian. Na zakoń­
czenie premier odczytał dekret o zamknięciu nadzwyczajnej 
sesji.
Na posiedzeniu Senatu w 

toku nadzwyczajnej sesji fran 
cuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego przemawiał sekretarz 
KC Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, Jacąues Duclos.

Duclos oświadczył, że zawar 
cie układów w Evian stanowi 
zwycięstwo sił pokoju i anty- 
kolonializmu. Koła rządzące 
Francji — podkreślił mówca 
— zostały faktycznie zmuszo­
ne do podporządkowania się 
rozwojowi wydarzeń i presji 
pokojowego społeczeństwa.

Jak stwierdził Duclos, obec-

W woj. kieleckim np. na je­
den elektrokardiograf przypa­
da 140 tys. mieszkańców, w 
woj. warszawskim — 100 tys., 
a w poznańskim — 95 tys. Nic 
więc dziwnego, że na tego ro­
dzaju badania pacjenci czeka­
ją niekiedy kilka tygodni.

Kontrola NIK przeprowa­
dzona w ponad 50 klinikach, 
szpitalach i przychodniach wy 
kazała, że cenna aparatura 
medyczna, której brak odczu­
wa się w lecznictwie, często­
kroć nie jest w pełni wyko­
rzystana, a nawet w ogóle 
użytkowana.

Tak np. okazało się, że nie 
została włączona do eksploa­
tacji znaczna część spośród za­
kupionych w ostatnich latach 
aparatów rentgenowskich. 
Główną przyczyną jest brak 
odpowiednich pomieszczeń, po 
wstały wskutek przedłużają­
cych się robót budowlanych.

Kontrola NIK ujawniła rów 
nież słabe wykorzystanie w 
licznych zakładach służby 
zdrowia aparatów do diater­
mii, lamp kwarcowych, urzą­
dzeń elektromedycznych do 
kąpieli leczniczych i szeregu 
innych.

Zdarzają się również fakty 
niewykorzystywania apara­
tów, których w kraju jest bar­
dzo mało. W jednej z klinik 
w Krakowie np. nie urucho­
miono dotychczas tzw. sztucz­
nej nerki (lecznictwo nasze po 
siada tylko kilka aparatów 
tego typu), a krakowska AM 
posiada od kilku lat 4 nie użyt 
kowane aparaty do izotopów.

W wyniku kontroli stwier­
dzono również, że ogromna 
część sprzętu i aparatury me­
dycznej nie jest należycie kon­
serwowana. Odczuwa się brak 
fachowców do tego rodzaju 
prac konserwatorskich. Na­
prawy i remonty przeprowa­
dzane są przewlekle, a często 
również ich efekty nasuwają 
wiele zastrzeżeń. (PAP) 

za Atlantykiem
„Po raz pierwszy od czasu wojny odbywa się 

na ziemi amerykańskiej konferencja, na której 
dyskutować się ma nad rewizja granic nie­
mieckich według wytycznych Hitlera. Konfe­
rencja ta już wywołała zaniepokojenie w Pol­
sce i Czechosłowacji, częściowo * tego powo­
du, iż jednym z mówców będzie czołowy 
rewizjonista zachodnioniemiecki Wenzel Jaksch, 
Jest on jednym z najaktywniejszych przy­
wódców niemieckich żądających oderwania 
Sudetów od Czechosłowacji oraz Górnego Ślą­
ska od Polski i oddania ich Niemcom. Zaję'cie 
Sudetów przez Hitlera w r. 1938 było pierwszym 
sygnałem, ii druga wojna jest nieunikniona, 
zaś zagarnięcie Polski przez Hitlera zapoczątko­
wało II wojnę światową.

Właśnie dlatego mieszkańcy Europy wschod­
niej są tak zaniepokojeni poparciem udziela­
nym przez USA Niemieckiej Republice Federal­
nej, i dlatego tak zdecydowanie sprzeciwiają 
się powierzeniu Niemcom Zachodnim jakiej­
kolwiek broni jądrowej.” (PAP)

nie zadaniem narodu francu­
skiego jest dopilnować, aby 
kolonialistyczne dążenia i pró­
by „ograniczonego interpreto­
wania” układów w sprawie 
Algierii nie podkopały tych 
układów.

„Jest po prostu skanda­
lem — powiedział Duclos — 
że oddziały OAS mogły zagar­
nąć magazyny broni, odebrać 
policjantom mundury i doko­
nywać zbrojnej grabieży oraz 
masowych zamachów”.

Mówiąc o konsekwentnej 
walce komunistów francuskich 
przeciwko kolonializmowi, Du 
cios oświadczył: „Co prawda, 
zaprzestanie ognia — to jesz­
cze nie pokój. Oto dlaczego 
masy ludowe powinny być 
czujne. Jednakże pozbywszy się 
tak ciężkiego brzmienia, jak 
wojna w Algierii, naród fran­
cuski może układać swe plany 
na przyszłość w nowych wa­
runkach”.

Wypowiadając się na temat 
referendum, które odbędzie 
się we Francji 8 kwietnia, Du­
clos oświadczył, iż rząd zwró­
ci się do narodu francuskiego 
z prośbą o zaaprobowanie u- 
kładów zawartych w Evian ze 
wszystkimi wynikającymi z 
nich konsekwencjami. Ozna­
cza to, że naród dokona wy­
boru między „zaprzestaniem

Sprawa stosunku USA 
do rządu algierskiego

Ambasador USA w Tunezji 
Walmsley, ambasador USA w Ma­
roku Bonsal oraz konsul general­
ny USA w Algierii pozostają w 
stałym kontakcie z członkami 
Tymczasowego Rządu Algierskiego 
i jego dyplomatycznymi przedsta­
wicielami, co stanowi wyraźną 
formę uznania de facto tego rzą­
du.

Jednakże — Jak twierdzi dzien­
nik „New York Times”, powo­
łując się na koła oficjalne — uzna 
nie de iure nastąpi dopiero po re­
ferendum, „w wyniku którego po­
wstanie niepodległe państwo al­
gierskie”. Wśród tutejszych obser­
watorów podkreśla się, iż jeśli na­
wet informacja ta jest ścisła, by­
łaby to tylko formalność podyk­
towana chęcią niezadrażniania i 
tak już nie najlepszych stosunków 
z Francją. (PAP)

Największy 
eksporter maszyn
Przemysł maszynowy NRD 

spełniający kluczową rolę w 
całej gospodarce, jest głów­
nym źródłem wpływów dewi­
zowych w handlu zagranicz­
nym NRD. W roku ubiegłym 
55—60 proc, całości eksportu 
NRD przypadało na wywóz 
maszyn i części do maszyn. 
NRD, której aktualny udział 
w produkcji przemysłowej 
wszystkich krajów wchodzą­
cych w skład RWPG wynosi 
około 8 proc., była wśród 
państw RWPG największym 
eksporterem maszyn w roku 

I 1960. (PAP) 

ognia” a długotrwałą wojną 
w Algierii, o której marzy 
OAS.

My, komuniści — powiedział 
Duclos — opowiadamy się za 
pokojem i w związku z tym 
za układami w Evian, stano­
wiącymi wstęp do pokoju.

PAP

Żądanie Syrii
Premier Syrii wezwał prz^d 

stawicieli dyplomatycznych 
krajów — członków Rady Bez 
pieczeństwa, którym wręczył 
kopie noty syryjskiej żądają­
cej zwołania Rady dla zbada­
nia „wielokrotnych aktów 
agresji Izraela na terytorium 
Syrii i dla podjęcia kroków 
celem położenia kresu tym 
aktom agresji”. (PAP)

Koniec cudu 
niemieckiego?

Czy koniunktura gospodarcza w 
Niemczech zachodnich dobiega 
końca?

Pytanie takie zada je „US News 
and World Report” w ostatnim 
swym numerze pisze: „Od mie­
sięcy tempo wzrostu aktywności 
gospodarczej w NRF słabło. Wy­
socy przedstawiciele rządów mó­
wią o pewnym braku ożywienia, 
niemieccy businessmani wręcz o 
„stagnacji”.

„Portfel zamówień zagranicz­
nych staje się coraz cieńszy. Wiei 
ka nadwyżka eksportowa — część 
cudu niemieckiego — w ostatnich 
latach szybko się skurczyła. Eks­
port zaledwie pokrywa import. 
Produkcja przemysłowa znajduje 
się jeszcze na wysokim poziomie, 
ale wykazuje minimalny wzrost 
w porównaniu z poziomem na po­
czątku bieżącego roku...”

„US News and World Report” 
stwierdza, że Bonn zdaje sobie 
sprawę, iż koniunktura dobiega 
końca, i „powołuje do życia ko­
misję doradczą, złożoną głównie z 
ekonomistów, która miałaby usta 
lić granice w jakich gospodarka 
mogłaby funkcjonować nie wywo 
łując inflacji”. (PAP)

Narada w KW PZPR
(Dokończenie ze str. 1) 

wśród pracowników nauki jak 1 
studentów, konieczność rozbudze­
nia dyskusji ideologicznych, aby 
uczelnie i ich organizacje partyj­
ne promieniowały ideami na inne 
środowiska, konieczność podnie­
sienia sprawności nauczania i 
wzrostu młodej kadry naukowej.

Z kolei w długiej i interesu­
jącej dyskusji omawiano pro­
blemy poszczególnych uczelni 
lub dyscyplin naukowych. M. 
in. zwrócono uwagę na bardzo 
trudną sytuację lokalową Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej tamującą od lat jaki­
kolwiek rozwój tej uczelni; na 
potrzebę zwrócenia przez wo­
jewódzką instancję partyjną 
większej uwagi na problemy 
środowiska naukowego niz to 
się dotąd działo; na koniecz­
ność zajęcia się organizacją 
punktów konsultacyjnych prze 
de wszystkim przez najbar­
dziej zainteresowanych tzn. 
władze terenowe, bo uczelnie 
mogą dać jedynie kadry, nie 
mogą zaś dać lokali, fundu­
szów itp.; na nieodzowne zrów 
noważenie zachwianej równo­
wagi między zajęciami dydak­
tycznymi 1 naukowymi pra­
cowników naukowych ze szko­
dą dla rozwoju badań nauko­
wych; na pilną potrzebę od­
formalizowania procesu wzro­
stu kadry naukowej, gdyż 
istniejące utrudnienia ha­
mują ten wzrost i powodu­
ją, że kilkanaście lat trwa nim 
zdolny absolwent wyższej u- 
czelni przeprowadzi habilita­
cję; na konieczność zwiększe­
nia liczby stypendiów fundo­
wanych z naszego wojewódz­
twa, gdyż prześcigają nas w 
tym względzie o kilka długo­
ści województwa sąsiednie. 
Wysunięto także wiele innych 
problemów.

Dyskusję podsumował doc. 
Łopatka, który nawiązał dc 
kilku wystąpień i polemizował 
z nimi, stwierdzając m. in., że 
o randze środowiska nauko­
wego nie zadecydują żadne 
dekrety, lecz jego własna pra­
ca oraz stopień zaspokojenia 
przez nie zapotrzebowania spo 
łecznego na osiągnięcia nau- 
knwp. (rns) |

W niedzielę na Dębcu
premiero tu y występ Lecha

Słusznie twierdzą niektórzy, że aura kalendarza nie oszuka. Mam 
już wiosnę i pierwsze promienie słońca, które zbliża nas do lat/ 
pełni sezonu sportowego, turystycznego i wypoczynkowego. p0 p;’ 
karzach, którzy wyszli, na boiska jeszcze zaśnieżone, w tych dniach 
wystartują do biegów przełajowych lekkoatleci, kolarze, w ślad za 
nimi pójdą hokeiści, rugbiści i inni.

W niedzielę ligowcy rozpoczną 
tizecią kolejkę tegorocznych roz­
grywek piłkarskich. Należy przy­
puszczać, że w związku z popra­
wiającą się pogodą, stan boisk bę 
dzie lepszy, a tym samym mecz.e 
zapowiadają się ciekawiej.

Jedyny reprezentant naszej eks­
traklasy piłkarskiej — Lech — za 
inauguruje sezon I-ligowych spot­
kań na własnym terenie. W Pozna 
niu gościć będziemy krakowską 
Wisłę. Zespół podwawelski, który 
zwyciężył pogromcę naszej dębieć 
kiej jedenastki — Polonię Bytom 
— zawita do Poznania przypusz­
czalnie w składzie, w jakim zdo­
był swoje dwa pierwsze punkty 
w krakowskim pojedynku.

Skład Lecha ustalony zostanie 
krótko przed meczem. Po raz pier 
wszy mają wystąpić, po wylecze­
niu się z kontuzji Wróbel i Bar- 
toszak. Podobno nie wszyscy za­
wodnicy są zdrowi, co opóźnia 
podjęcie decyzji o składzie dru­
żyny.

Jak nas informuje sekretariat 
KKS Lech — drużyny wbiegną na 
boisko poprzedzane orkiestrą ko­
lejową. Krótko przed godziną 11 
pilot Aeroklubu zrzuci z samolo­
tu piłkę i bezpośrednio potem sę­
dzia da znak do rozpoczęcia zawo 
dów.

W tym samym dniu w drugiej 
grupie I ligi odbędą się spotkania; 
Lechia — Arkonia i Polonia By­
tom — Stal Mielec. Odra pauzuje. 
W grupie I walczyć będą: Cracovia 
— Górnik, Gwardia — Ruch, ŁKS 
— Zagłębie. Pauzuje Legia.

4 kandydatów 
do pierwszej ligi

Przez trzy dni — dzisiaj w sobo­
tę i niedzielę odbywać się bę­

dzie w Poznaniu finałowy turniej 
7-osobowej piłki ręcznej mężczyzn 
o wejście d ekstraklasy państwo­
wej. Wśród czterech kandydatów 
do dwóch wolnych miejsc w I li­
dze jest również poznański Grun­
wald, który kilka tygodni temu 
gładko zdobył pierwsze miejsce w 
turnieju półfinałowym.

Jego przeciwnikami będą druży­
ny; Iskry Siemianowice, Zawiszy 
Bydgoszcz i AZS — Kraków. Z 
tych trzech drużyn najsilniejszym 
wydaje się być zespół z Siemiano­
wic trenowany przez jednego z 
najlepszych piłkarzy ręcznych ubie 
głych lat Tila. W szeregach Iskry 
gra czterech reprezentantów Pol­
ski juniorów, którzy w ostatnim 
czasie odnieśli kilka cennych suk­
cesów. Ślązacy może niezbyt do­
brzy technicznie, grają niezwykle 
ostro a większość zawodników dys 
ponuje silnym zaskakującym strza 
łem. Drugim z kolei najpoważniej 
szym przeciwnikiem jest AZS Kra 
ków. Piłkarze krakowscy już kil­
ka razy grali w I lidze. Wreszcie 
Zawisza Bydgoszcz, którego poko­
nanie nie powinno sprawić więk­
szych trudności poznaniakom. Byd 
goszczanie długi czas grali w II 
lidze „jedenastki” i dopiero ostat 
nio przeszli na grę 7-osobową,

Drużyna Grunwaldu starannie 
przygotowała się do tego turnieju. 
Poznaniacy rozegrali kilka towa­
rzyskich spotkań między innymi 
z wicemistrzem Jugosławii „Młoda 
Bośnia” Sarajewo, z którym uzy­
skali wynik remisowy.

Turnie] poznański to niezwykła 
szansa dla sportowego Poznania. 
Od lat czekamy na możność oglą­
dania najlepszych krajowych zespo 
łów piłki ręcznej, która przecież 
w Polsce zrobiła ogromne postę­
py. Mamy nadzieję że Grunwald 
występujący w składzie: Ciszew­
ski, Dera, Holek, Karpiński, Lisz­
kowski, Rajewicz, Szczudło, Szu- 
ringer, Szabunio, Tuliszkiewicz, 
Wiecanowski, Włoszyński i Zasa­
da pod kierunkiem trenera i zara­
zem kapitana zespołu Graczyka o- 
raz por. Talarczyka nie zrobi nam 
zawodu i zajmie jedno z wolnych 
miejsc wśród najlepszych drużyn 
Polski.

Szczegółowy terminarz spotkań, 
które odbędą się w sali przy ul. 
Marcelińskiej, przedstawia się na 
stępujące: piątek — g. 18 iskra 
Siemianowice —• AZS Kraków g. 
19.15 Zawisza Bydgoszcz — Grun­
wald P-ń; sobota g. 18 Zawisza 
Bydgoszcz — AZS Kraków g. 19.15 
Iskra Siemianowice — Grunwald 
P-ń; niedziela g. 10.30 iskra Sie­
mianowice — Zawisza Bydgoszcz 
g. li.45 AZS Kraków — Grunwald 
P-ń.

MACIEJ STABROWSKI

Do rozgrywek o mistrzostwo ligi 
poznańskiej wystąpi, podobnie jat 
poprzednio po 8 par. Dwa spotka 
nia odbędą się w Poznaniu: Gruu. 
wald — Zjednoczeni oraz Olimp;# 
— Włókniarz. (Początek o gOdz 
16-tej.) A oto pozostałe ntecze' 
Sparta Oborniki — Polonia p^’ 
nań, Sparta Szamotuły — Polonii 
Nowy Tomyśl, Górnik Konin — p0 
lonia Chodzież, Dyskobolia Gro. 
dzisk — Luboński KS, Obra Ko- 
ścian — Warta Poznań.

W niedzielę wystartuje także 
liga juniorów. W poszczególnych 
grupach walczyć będą: i _ Ca’ 
lisia, Prosną, Zjednoczeni, MKs 
Jarota, Victoria Jarocin, Górni* 
Konin i Kolejowy KS Kępno; gr„ 
pa II Olimpia, Lech II, Polonia 
Surma i San z Poznania, Wełna 
Rogoźno: grupa III Mosiński Ks 
Lech, Warta, Luboński KS, Włók 
niarz Stęszew, Unia i Polonia 
szno, Dyskobolia Grodzisk, (p)

O Decydujący pojedynek e ty. 
tuł mistrza Polski pomiędzy czo­
łowymi naszymi szachistami Doda 
i Balcerowskim odbędzie s;a 
prawdopodobnie w drugiej deka- 
dzie kwietnia w stolicy Dolne -o 
Śląska.

• 6 maja br. z okazji 50-lecia 
ukazania się pierwszego numeru 
moskiewskiej „Prawdy” odbędzie 
się bieg przełajowy o puchar te- 
go pisma. Trasa głównego biegu 
dla mężczyzn wynosi 8 km.

• Organizacje sportowe Kuby 
zrzeszają ponad 100 tys. młodzie, 
ży. 15 tysięcy młodzieży weźmie 
udział w wielkim pokazie, który 
odbędzie się 25 lipca x okazji 
święta narodowego.

• W PZLA zapadła znamienne 
uchwała nieprzyjmewania na 
zgrupowanie juniorów, którzy bę- 
dą mieli w dzienniczkach dwó­
je. Sport w żadnym wypadku nie 
może przysłonić ich podstawo­
wych obowiązków w szkole.

• Przed wyznaczeniem nasze] 
reprezentacji do spotkań o Pu- 
char Davisa, pięciu czołowych te­
nisistów zgromadzonych zostanie 
w Gliwicach, następnie wy]ed-le 
do Rumunii na dłuższy trening, 
oraz międzypaństwowy mecz Ru­
munia — Polska.

Drugi etap 
studenckiego złazu

Ciekawa, wczesnowiosenna Im­
preza dla studentów i starszej 
młodzieży szkół średnich, zorga­
nizowana przez Akademicki Klub 
Turystyczny przy współudziale 
uczelnianych kół PTTK, spotkała 
się z dużym zainteresowaniem. 
Ubiegłej niedzieli, mimo bardzo 
niesprzyjających warunków po­
nad 40 osób wzięło udział w pier­
wszym etapie studenckiego złazu 
na Szlaku Nadwarciańskim.

25 marca, a więc w najbliższy 
niedzielę odbędzie się drugi etap 
na trasie Puszczykowo — Jarosła­
wiec — Osowa Góra. Start o godz. 
10.30 _  11.30 ze stacji kolejowe] 
Puszczykowo. Przypominamy, że 
złaz dostępny jest dla turystów 
pieszych 1 kolarzy. Uczestnicy 
zgłaszają się bezpośrednio na 
starcie, gdzie otrzymują opisy 
tras i karty uczestnictwa, a bierą- 
cy udział w złazie po raz pier* 
wszy pamiątkowe plakietki, (b)

Kolarze będę topić
marzannę

Kolarze-turyścl Inaugurują * 
niedzielę, popularne w ub. se­
zonie, cotygodniowe wycieczki 
krajoznawcze po Wielkopolsce. a 
także po sąsiednich wojewódz­
twach.

Pierwsza tegoroczna wiosenn* 
wycieczka organizowana przez 
Komisję Turystyki POZKol. wy­
ruszy w niedzielę o godz. I®1 
(zbiórka przed Ratuszem Poznań­
skim) na trasę: Poznań — Koby* 
lepole — Swarzędz — Marzewo " 
Kobylhica —Główna — Poznań.

Turyści kolarscy będą uczestni­
kami ciekawego obrzędu ludowe­
go — topienia marzanny. Organi­
zatorzy zapraszają wszystkich 
chętnych. (x)
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naszczać okazję d„ PMby.
| rosn ice wvw» ~ ^°^az w*ększa obfitość towarów,

lekcian ?e i &anta odbi«r^w. coraz ostrzejsza se- 1 keja nadsyłanych na Targi eksponatów powodują 
ił nawet producenci słynący dawniej z brakoróbstwa ostat­
nio poprawili znacznie jakość swoich wyrobów. ’

Spotkania 
z ludźmi

Franciszek C oroch
Wkrótce rozpocznie się 

Wojewódzka Konferencja 
PZPR. Wezmą w niej udział 
delegaci organizacji par­
tyjnych reprezentujący 
wszystkie środowiska spo­
łeczne i zawodowe Wielko­
polski. Przedstawiamy kJ-
ku z 
„Głosu”

nich Czytelnikom 
w cyklu „Spot­

kania z ludźmi Partii”.

Wś.ód delegatów na Woje­
wódzką Konferencję Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej widnieje nazwisko: Fran­
ciszek Cioroch. Nazwisko to 
znane jest naszym Czytelni­
kom, bo Franciszek Cioroch 
niejedną okazję dawał swą 
żywą działalnością gospodar­
czą i polityczną, by o nim pi­
sać. Tylko, że Franciszek 
Cioroch należy do ludzi, o 

Nie znaczy to, że wszystkie 
możliwe kanały dopływu na 
rynek wyrobów złej jakości, 
zostały już definitywnie zablo­
kowane. Na targi trafiają prze 
cięż eksponaty przez fabryki 
szczególnie „wypieszczone”. 
Masowe dostawy do sklepów 
mogą nieco odbiegać od tar­
gowych wzorców. Tak przy­
najmniej mówi życie. W czasie 
ubiegłorocznych Targów także 
zachwycaliśmy się estetyką i 
jakością wykonania ekspona­
tów. A co wykazała praktyka?

Mimo gęstego zdawałoby się si­
ta kontroli międzycperacyjnej i 
końcowej u producentów, w sa­
mym tylko Wojewódzkim Przed­
siębiorstwie Handlu Obuwiem w
Poznaniu zakwestionowano w u- 
biegłym roku jakość przeszło 217 
tys. par obuwia, w tym ponad 45 
tys. par z Gubińskich Zakładów, 
blisko 30 tys. z ~
kładów Obuwia 
przeszło 26 tys. 
skich Zakładów 
tysięcy z fabryk

Pomorskich Za- 
w Bydgoszczy, 

par z Nowotar- 
i po kilkanaście

. w Chełmku, Ra­
domiu, Skarżysku i Oleśnicy.

któryc'1 co by napisać, 
mało. T rudno bowiem 
knąć w rygorze słów i

Wszystkie te zakłady są i w 
tym roku na Targach, wszyst­
kie zachwycają swoimi kolek­
cjami nowych modeli i wzo­
rów.

Do najczęściej spotykanych 
wad produkowanego przez nie 
„po targach” obuwia należą: 
nieodpowiedniej jakości 
wierzchy, niedoklejenie lub 
słabe wszycie spodów, fałdy 
na skórze lub podszewce, źle 
przyklejone zakładki itd.

Wartość zwróconego fabrykom 
przez sam Poznań obuwia sięga 
miliona złotych, wartość przekla­
syfikowanego do niższych klas — 
prawie 1.700 tys. złotych. Poza 
tym obciążyliśmy producentów 
karami o łącznej wysokości 512 
tys. złotych.

Szczególne brakoróbstwo 
„kwitło” jeszcze z końcem u- 
biegłego roku w Przedsiębior-

to za 
zam- 
zdań

?'ą życie.

B. L.
tak U„

— Nauczyła mnie samodziel­
nie myśleć nauczycielka — 
powiedział nam Franciszek Cio­
roch podczas naszej wizyty w 
Tarnowie, na tydzień przed Wo­
jewódzką Konferencją Partyjną. 
Pochodzę ze wsi lubelskiej i skoń­
czyłem zaledwie 4 oddziały szko­
ły powszechnej. Jak większość 
wtedy. Ale ta nauczycielka da­
wała mi książki. Dużo książek. 
Niektóre zakazane przez księży. 
I wtedy zrozumiałem, że najwięk­
szą naszą klęską jest ciemnota. 
I chociaż mi to niełatwo przy­
szło, bo wychowany byłem reli­
gijnie, dostrzegłem, komu prze­
szkadza rozwój ludzi.

W 1942 roku wstąpiłem do Pol­
skiej Partii Robotniczej i Gwar- 
dii Ludowej. W naszym oddziale 
był też jeden poznaniak z powia­
tu wrzesińskiego. Michalak się 
nazywał. Zginał z rąk NSZ-ow- 
ców. Zginął też wtedy mój
•>ad. Odtąd powiększyła mi 
rodzina bo zaopiekowałem 
jego dziećmi.

Kilka lat temu miałem żal 
młodzieży naszej spółdzielni, 
tylko patrzy jak dostać się do 
bryki, do miasta. Dziś wiem, 

są- 
się 
się

do 
że 

fa- 
że

hie miałem racji. Musimy mło­
dzieży stworzyć takie warunki, 
aby im się chciało zostać na wsi. 
Młodzież jest niecierpliwa. Łat-

się zniechęca. Dotyczy to też 
młodej kadry inżynierów ze 
służby rolnej. Młodzi nie mają 
skali porównawczej, dlatego trud- 
dno im dostrzec ile się już w 
życiu naszej wsi zmieniło. Nie 
zawsze też rozumieją, że nic nie 
Os’aga się bez walki. Czasem na- 
*'et nie dostrzegają linii frontu. 
Naszym zadaniem, zadaniem Par- 

jest linię tę wskazywać. Naj- 
*orzej bowiem jest kiedy życie 
jeżyna być okrągłe, grzeczne i 
bezkrytyczne. W takiej atmosfe­
rę nie ina rozwoju.

pla Franciszka Ciorocha życie 
n'Kdy nie będzie okrągłe. Fran- 
dszek Cioroch to jeden z tych 
'udzi, co na swoje barki wzięli 
Odpowiedzialność za swe środo­
wisko. Pełnowartościowy obywa­
li lub po prostu członek Polsk.ci 

Zjednoczonej Partii Robotniczej.

(az) 

stwie Przemysłu Terenowego 
w Dobrzycy. WPHO w Bydgo­
szczy wystosowało nawet w 
grudniu ubr. list do wszyst­
kich branżowych hurtowni, o 
strzegając je przed brakorób- 
stwem Dobrzycy.

Że jakość kierowanej do 
handlu w okresach międzytar- 
gowych masy towarowej nie 
zawsze odpowiada targowym 
wzorcom świadczą protokoły 
pokontrolne PIH-u.

Kontrolerzy tej ze wszech miar 
pożytecznej placówki zakwestio­
nowali np. jakość 309 ubrań z 
Przedsiębiorstwa Odzieżowego 
Przemysłu Terenowego w Ostro­
wie, jakość 200 ubrań z podobne­
go przedsiębiorstwa w Lesznie itd. 
itp. Ogółem tylko w 1961 r. Wy­
dział Kontroli Jakości Towarów 
PIH przeprowadził w różnych za­
kładach w województwie 119 in­
spekcji, podczas których zakwe­
stionował towary o ogólnej war­
tości 6.804 tys. zł. Z ilości tej 
skierowano ponownie do przerobu 
towary o wartości 1.673 tys. zł, a 
przy innych — obniżono ceny o 
875 tys. zł.

Nie narzekają także na brak 
pracy kontrolerzy jakości w 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Handlu Odzieżą w Po­
znaniu. Źle wszyte rękawy, 
wyparsknięcia, nierówne brze­
gi, krzywe rewersy, oto kłopo­
ty, których najwięcej przyspa­
rzają im Warszawskie Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego, 
Ostrowskie i Leszneńskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego, 
Bydgoskie Zakłady Odzieżowe 
i Sieradzkie Zakłady Przemy­
słu Dziewiarskiego.

W tej sytuacji ciekawi by­
liśmy ile, jakich i czyich wy- 

• robów zakwestionowała pra­
cująca na Wiosennych Tar­
gach Komisja Oceny Jakości 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego. Niestety, członko­
wie tej komisji byli bardzo 
wstrzemięźliwi. Nie chcieli 
nam udzielić żadnych informa 
cji o zdyskwalifikowanych wy 
robach i ich producentach 
twierdząc, że opublikowanie 
takich danych mogłoby od­
straszyć producentów od bra-

czy się, pracuje, zajmu­
je ważne miejsce w spo 
łeczeństwie. Od niego 
zależy, jaka będzie ju­

trzejsza Polska. Oto młody 
człowiek statystyczny z 1961 
roku.

Jest ich 5 milionów

Dolną granicę „młodzieżo­
wego” wieku łatwo usta­

lić: jest nią czternaście lat, 
czyli tyle, ile najczęściej, trze­
ba dla skończenia obowiązko­
wego wykształcenia. Natomiast 
z górną — kłopot. Inna jest 
w prawie pracy, inna przy od 
powiedzialności karnej, inna 
dla czynnego prawa wybor­
czego, inna dla biernego, je­
szcze inna w przepisach sta­
tutowych młodzieżowych orga 
nizacji... Że jednak trzeba o 
coś się oprzeć, ustalamy 24 
lata życia.

Młodych chłopców w wieku 
14—24 lat mieliśmy w Polsce 
w ubiegłym roku 2.365,8 tys., 
młodych dziewcząt 2.334,3 tys. 
Razem prawie 15,7 procent ca 
lej ludności Polski.

W miastach i osiedlach 
mieszkało ich 1.883,5 tys., w 
gromadach 2.816.6 tys. Roiło 
się od młodzieży w wojewódz­
twach: katowickim — 528,8 
tys., krakowskim — 422,2 tys., 
poznańskim — 383,7 tys., wro­
cławskim — 295,2 tys.

Młode rodziny

Jak wiadomo, polska mło­
dzież współczesna o wiele 

szybciej decyduje się uwić ro­
dzinne gniazdo, niż jej rodzi­
ce. Nie wracając do przyczyn 
tego pośpiechu, zanotujmy je­
go obraz liczbowy. W wieku, 
o którym piszemy, w związki 
małżeńskie wstąpiło 125,5 ty­
sięcy młodych mężczyzn 1194,4 
kobiety.

Jeśli małżeństwo — to za­
raz i dzieci... przynajmniej w 
naszym kraju. Młode matki 
urodziły w ubiegłym roku 
284,1 tys. potomków z czego 
4.406 bliźniąt i 36 trojaczków. 
Czworaczki trafiają się w mał

żeństwach, w których kobieta 
ma przynajmniej 25 lat.

Przy warsztacie

Czternasto- i piętnastolatki 
mogą, w myśl prawa, wy 

konywać nieliczne lekkie pra­
ce pod warunkiem, że jedno­
cześnie się uczą. Młodzież ta 
stanowi 0,3 proc, ogółu zatrud 
nionych w gospodarce uspo­
łecznionej.

Z młodych mężczyzn naj­
większy odsetek pracuje w bu 
downictwie. Wśród młodych 
kobiet większość znajduje za­
trudnienie w administracji, o- 
chronie zdrowia i łączności.

Przy tablicy

Jeśli ktoś jest młody, a nie pra 
cuje — powinien się uczyć. 

Niestety, nie wszystkim to w 
głowie. Wprawdzie w ubie­
głym roku do szkół podstawo­
wych uczęszczało przeszło 300 
tysięcy uczennic i uczniów po­
wyżej czternastu lat życia (z 
nich około tysiąca skończyło 
już nawet siedemnastkę...), 
drugie tyle uczyło się w li­

WIELKOPOLSKA W LICZBACH

Nasz spichlerz
Zielone zagłębie, spichlerz Rzeczypospolitej — oto określenia, jakich 

używa się w stosunku do Wielkopolski. Co czynimy, by utrzymać te zaszczy­
tne miana?

Następuje systematyczny wzrost plonów z hektara: w 1959 r. zebraliśmy 
przeciętnie 17 kwintali czterech zbóż, w 1961 r. — 19,4; w 1959 r. zbierali­
śmy po 131 kwintali ziemniaków, w 1961 — 146. Rezultatem rozwoju hodowli 
jest wzrost skupu mięsa i mleka: w 1961 r. w stosunku do 1959 r. skupiono 
o 23,1 proc, więcej żywca i o 0,9 proc, więcej mleka. Natomiast skup czte­
rech podstawowych zbóż nie dorównuje wzrostowi plonów, co wiąże się z 
przeznaczaniem nadmiernych ilości ziarna na pasze.

Najważniejsze zadanie, to likwidacja nieuzasadnionych dysproporcji w po­
ziomie tej części produkcji, która trafia na rynek. Powiaty o podobnej stru­
kturze gleb sprzedają z każdego hektara gruntów różne ilości zbóż; np. Go­
styńskie dostarcza 434 kg zboża z każdego ha, a Krotoszyńskie tylko 290. 
Wojewódzka Organizacja Partyjna stawia zadanie osiągnięcia przez wielko­
polskie rolnictwo w 1965 r. — 970 tys. sztuk bydła, 2 miliony sztuk trzody 
chlewnej oraz zlikwidowanie udziału Wielkopolski (100 tys. ton) w imporcie 
zbóż. Oto droga do utrzymania miana spichlerza Rzeczypospolitej.

nia udziału w przyszłych kon­
kursach „Dobre — Ładne — 
Poszukiwane”. Komisja, doko­
nując selekcji eksponatów u- 
dzielała producentom życzli­
wych rad, których spełnienie 
mogłoby przyczynić się do u- 
sunięcia zauważonych usterek.

No cóż, można i tak!
W sumie główną tamę prze­

ciwko przenikaniu do konsu­
mentów towarów niskiej jako­
ści stanowi jakościowa kon­
trola hurtowni. Tam więc trze 
ba skupić najtęższych fachow­
ców, dać im do ręki najlepszą 
aparaturę kontrolną i wzorce 
organoleptyczne.

Życie codzienne przynosi no 
we argumenty na poparcie te­
zy o potrzebie innego usta­
wienia zależności służby kon­
troli, jakości w przemyśle.

Służba kontroli powinna być 
całkowicie uniezależniona od 
wyników ekonomicznych dzia­
łalności danej fabryki, od jej 
planu i premii. Należy podpo­
rządkować ją raczej jednost­
kom nadrzędnym.

Warto byłoby również zwe­
ryfikować umiejętności kon­
trolerów w niektórych przed­
siębiorstwach handlowych pu­
szczających braki do sklepów 
oraz zobowiązać kierownictwa 
placówek handlowych do ści­
słego przestrzegania przepisów 
o kontroli jakości, wydanych 
przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego.

Paprocie zakwitły krwią party­
zantów — o wielkich bitwach w 
Puszczy Solskiej w czerwcu 1944 
roku, pióra Jerzego Markiewicza, 
str. 303, cena 25 zł.

Po bezdrożach Brazylii — Mie­
czysława Lepeckiego, str. 402, cena 
30 zł.

ceach ogólnokształcących, oko 
ło 700 tysięcy w szkołach za­
wodowych, około 100 tysięcy 
na studiach wyższych. Jeśli 
jednak zsumujemy wszystkich 
uczących się oraz pracujących 
i odejmiemy ich liczbę do ogól 
nej ilości młodzieży w wieku 
14—24 lat, okaże się, że zo- 
staje nader liczna grupa ta­
kich, co przedwcześnie zerwa­
li ze szkołą.

We władzach ludowych

Iest w naszym kraju nie­
mało młodych, którzy za­

skarbili sobie najwyższe za­
ufanie społeczeństwa, potwier 
dzone wyborem do władz te­
renowych i do Sejmu.

W Sejmie III kadencji za­
siada dwóch posłów poniżej 25 
lat życia. W wojewódzkich ra­
dach narodowych — 87 takich 
radnych, w powiatowych — 
1.087, w miejskich — 1.317, w 
dzielnicowych, osiedlowych i 
gromadzkich — 8.169. 
mamy 10.714 radnych 
ku poniżej — 25 lat.

Razem 
w wie-

I. F.

Wasze iroski

ZWOLNIC , 
CZY NIE ZWOLNIC?
Liczne i różnorodne są 

problemy, które przy­
noszą każdego dnia re­
dakcyjna poczta, lub 

osobiste kontakty z Czytelni­
kami. Od najbardziej błahych 
pytań po bardzo nieraz trud­
ne, nabolałe kwestie między­
ludzkich stosunków; wycinki 
z życia ludzi pełne konflik­
tów, dla rozwiązania których 
wystarczy niekiedy trochę do­
brej woli, zrozumienia bliź­
nich i ich krzywdy, poczucia
sprawiedliwości. _ ;

Zacznijmy od przykładów.
Pisze do nas Jerzy T. pi o- 1 

sząc, abyśmy pomogli jemu w ■ 
trudnej sytuacji. Został zwol­
niony z pracy w Zakładach 
Przemysłu Ziemniaczanego w 
Luboniu.

„Nie mam ojca, jestem naj­
młodszym synem i pomagam mat­
ce, która przekroczyła 60 rok ży­
cia. I oto 10 lutego br. z niewy­
jaśnionych przyczyn i bez żadne­
go ostrzeżenia dostałem wypo­
wiedzenie z pracy. Gdy pytałem 
kierownictwo dlaczego chcą mnie 
zwolnić, nie umiano mi tego wy­
tłumaczyć. Pracę swoją wykony­
wałem sumiennie, zawsze przy­
chodziłem trzeźwy”.

Każdy fakt zwolnienia po­
winien podlegać wnikliwej, 
przemyślanej i kolektywnej 
analizie. Kto tych zasad nie 
uznaje działa na szkodę spo­
łeczeństwa.

Ciekawi nas, przeto czy ra­
da'zakładowa ZPZ w Luboniu 
wiedziała o tym wypowiedze.- 
niu, czy akceptowała to po­
sunięcie kadrowe i orientowa­
ła się w jakich warunkach 
żyje ich pracownik.

Przykład ten o tyle zna­
mienny, że nieodosobniony. 
Już nieraz pisaliśmy o zwol­
nieniach z pracy, o przesunię­
ciach i reorganizacjach, które 
uderzają nawet w starych za­
służonych robotników.
FA la potwierdzenia naszych 

słów przytoczymy jesz­
cze jeden list. Pisze Jan W.:

„Zacząłem pracować w 1948 ro­
ku w państwowej firmie — 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, jako stróż. Po ja­
kimś czasie przedsiębiorstwo nie 
chcąc mieć kłopotów z elemen­
tem nieproduktywnym oddało nas 
Ochronie Obiektów. Później zmie­
niło nazwę, podzieliło się na dwie 
odrębne instytucje. Zwołano wte­
dy zebranie i dowiedzieliśmy się, 
że obecnie przejmuje nas przed­
siębiorstwo nr 2, a kto się nie 
zgodzi dostanie 14-dniowe wypo­
wiedzenie. Musieliśmy się zgo­
dzić”.

Ale na tym nie koniec. W 
połowie 1958 roku Jan W. do­
stał znów wypowiedzenie. ■ 
tym razem jako przyszły ren­
cista. Brakowało mu wów­
czas niecałe 5 miesięcy do 10- 
letniego stażu pracy. I znów 
postawiono warunek: może 
pracować ale na półetacie. 
Nie miał innego wyjścia i 
zgłosił swoją aprobatę. Ogó­
łem pracował 13 lat.

„Ale następnego dziesięciolecia 
chyba nie doczekam — kończy 
swój list — bo mam już 78 łat”.

Wydawałoby się — na pier­
wszy rzut oka — że sprawa 
została formalnie, prawidłowo 
rozstrzygnięta. Stary człowiek 
dostanie rentę i może wobec 
tego pracować na półetacie. 
Ale jeśli się zwalnia długolet­
niego, wysłużonego pracowni-

ka pięć miesięcy przed otrzy­
maniem emerytury, to wtedy 
mamy do czynienia nie tylko 
z krzywdą ludzką, lecz z nie­
prawnym postępowaniem. Wia 
domo, że nie wolno zwalniać 
z pracy ludzi przechodzących 
na emeryturę, nawet gdy okres 
dzielący ich od osiągnięcia 
wieku starczego jest dłuższy 
aniżeli pół roku.

Bywa również, że winę za 
zwolnienie ponosi sam 

pracownik, ale i wtedy decy­
zja taka nie może być pochop­
na. Mariana M. także zwol­
niono z pracy. Od lipca 1960 r. 
pracował w PPRN — Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa na sta­
nowisku agromelioranta. 16 
sierpnia 1961 r. pracownicy 
wyuziału wyjechali na akcję 
żniwną do GRN. W czasie 
przerwy obiadowej popili so­
bie, później doszło do awantu­
ry. Z tej historii Marian M. 
wyszedł z pobitą głową i zwol­
nieniem z pracy. Dlaczego na­
pisał jednek do redakcji? Czu­
je się niewinny.

Wyjaśnienie Wydziału Leś­
nictwa przy PPRN w Obor­
nikach tłumaczy wiele:

„Ob. M. M. został zatrudniony 
w tut. Prezydium z dniem 1 lipea 
1960 roku... Kierownictwo Wydzia­
łu przyjmując do pracy ob. M. 
wiedziało, że wyrokiem sądu był 
on skazany na karę więzienia, mi­
mo to kierownictwo zdecydowano 
się przyjąć go do pracy licząc, że 
po przykrym doświadczeniu oh. 

M. zmieni swe postępowanie”.

Ale danych obietnic nie do­
trzymał. Z rejonu, w którym 
pracował napływały zażale­
nia rolników, często wskazy­
wano na załatwianie przez 
niego spraw w stanie nietrzeź­
wym. 30 czerwca 1961 r. o- 
trzymał ostrzeżenie. Poza pra­
cą prowadził nieodpowiedni 
tryb życia, często awanturu­
jąc się w miejscach publicz­
nych, wszczynał bójki, a na­
wet b^ł przetrzymywany przez 
MO.

Trudno wymagać od insty­
tucji żeby tolerowała pijaków 
i awanturników, zwłaszcza 
kiedy reprezentują oni ponie­
kąd interesy władzy w tere­
nie, stykają się bezpośrednio 
z rolnikami. W stosunku do 
M. M. wykazano jednak dużo 
dobrej woli. Chciano mu do­
pomóc w rehabilitacji. I tak
chyba 
wsze 
tern.

trzeba, mimo iż nie za- 
z pomyślnym rezulta-

LIDIA JANASKOWA

Hitlerowcy 
w policji NRF

17 wybitnych prawników z 
północnych części NRF ogło­
siło oświadczenie, w którym 
stwierdzili, że w szeregach po 
licji zachodnioniemieckiej pc- 
zostaje wciąż jeszcze wielu 
funkcjonariuszy, którzy uczest 
niczyli w zbrodniach popełnio 
nych przez hitleryzm. Oświad 
czenie to zawarte zostało w pe 
tycji skierowanej od Landtagu 
Badenii — Wirtembergii, w 
której wystąpiono w obronie 
prokuratora z Mannheim dr 
Barbary Just-Dahlmann. Wy­
powiedziała ona identyczny 
pogląd pod koniec listopada 
ubiegłego roku, poważnie na­
rażając się swym władzom. 
„Petycja 17-tu” wywołała w 
NRF duże wrażenie z uwagi 
na fakt, że wśród jej sygna­
tariuszy znajduje się wielu lu­
minarzy zachodnioniemieckie 
go świata prawniczego, w tym 
również funkcjonariuszy pań­
stwowych. Podpisał ją m. in. 
nadprokurator Hamburga dr Koch. (ZAP)

Znów produkują 
U-hcty

Ostatnio w Kilonii oddana zosta­
ła do użytku pierwsza zbudowana 

po wojnie w Niemczech zachod­
nich łódź podwodna „U-l”. Będzie 

ona wchodziła w skład pierwszej 
eskadry łodzi podwodnych Bundes 
marinę, która stacjonować ma w 
Kilonii.
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Pracownicy poszukiwani
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Zielonej Górze, ulica Wyspiańskiego nr 13 
zatrudni zaraz inżyniera projektanta, 2 kie­
rowników robót posiadających uprawnienia 
budowlane, kierownika stolarni lub majstra 
stolarskiego w Żarach, pracownika na stano­
wisko st. inspektora BHP, techników samo­
chodowych na stanowiska inspekt, w bazie 
sprzętu i majstra do produkcji pomocniczej, 
technika elektryka z uprawnieniami, majstra 
c. o. i wodno-kan., techników kalkulatorów do 
spraw rozliczeń oraz pracownika na stano­
wisko st. ref. kulturalno - oświatowego. Od 
w. w. pracowników wymagana praktyka w bu­
downictwie. Uposażenie zgodnie z układem 
zbiorowym w budownictwie. Dla samotnych 
zapewniamy zakwaterowanie w hotelu przed­
siębiorstwa i możliwość otrzymania mieszka­
nia rodzinnego po 6 miesiącach pracy. Ofer­
ty wraz z odpisami posiadanych dokumen­
tów należy przesyłać pod adresem Zielono­
górskie Przedsiębiorstwo Budowlane Zielona 
Góra, ulica Wyspiańskiego nr 13. K2358
Monterów samochodowych, ślusarzy (również 
przyuczonych), kierowców samochodowych, 
robotników przeładunkowych — zatrudni za­
raz na dobrych warunkach Poznańskie Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa, Poz­
nań, ul. Majakowskiego 92, tel. 719-80. K2201
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych zatrudni 
zaraz inżyniera mechanika na stanowisko kon­
struktora, technika odlewnika, pracowników 
fizycznych, ślusarzy, tokarzy, frezerów, kowali, 
robotników niekwalifikowanych do prac 
w bezpośredniej produkcji. Zakład przyjmie 
również pracowników dojezdnych w granicach 
do 30 km. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego obowiązującego w przemyśle metalo­
wym. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Po­
znań - Starołęka, ulica Pstrowskiego 1. 
__________________ .________  K2360 
Inżyniera-mechanika, techników, grafika, siłę 
biurową, maszynistkę, tokarza zatrudni Prze­
mysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Poz­
naniu, ul. Starolęcka 31.______________ K2377
Murarzy oraz monterów wodno-kanalizacyj­
nych sieci zewnętrznej, elektryków z III gru­
pą kwalifikacyjną BHP — przyjmie Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu. Wynagrodzenie i pozostałe świad 
czenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia — Poznań, ul. Świętosławska 12, po­
kój nr 7, telefon 82-01. .K2412
Inżyniera branży drzewnej, technika mecha­
nika, posiadających praktykę zawodową za­
trudnią Gostyńskie Zakłady Przemysłu Tere­
nowego w Gostyniu Pozn. Wynagrodzenie 
zgodnie z układem zbiorowym dla pracowni­
ków Państwowego Terenowego Przemysłu 
Drzewnego. Zgłoszenia osobiste i piśmienne 
przyjmuje do dnia 15 kwietnia 1962 r. Dy­
rekcja Gostyńskich Zakładów Przemysłu Te­
renowego w Gostyniu, ul. F. Dzierżyńskiego 4.

K2355
Ekonomistę do Działu Zaopatrzenia z prakty­
ką w przedsiębiorstwie przemysłu metalowe­
go, tokarzy, ślusarzy wysoko kwalifikowanych 
na precyzyjne urządzenia oraz pracowników 
fizycznych na piły mechaniczne i do rozdziel­
ni — zatrudni natychmiast Poznańska Fabry­
ka Maszyn i Aparatów, Poznań, ul. Sczaniec- 
kiej 8. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod 
w. w. adresem. K2297
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Zaniemyślu — przyjmie od 1 kwietnia 1962 
roku do pracy w ciastkarni cukiernika kwali­
fikowanego. Wymagana kilkuletnia praktyka 
i znajomość produkcji lodów. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
osobiste i pisemne przyjmuje Zarząd GS w 
Zaniemyślu przy ul. Kilińskiego, powiat Śro­
da Pozn. K2433
P. P. „Udrowisko - Świnoujście” zatrudni na­
tychmiast: 1 masażystę, 1 masażystkę oraz 
Inżyniera do spraw budowlano - montażowych. 
Wymagana praktyka. Warunki pracy, pła­
cy oraz mieszkania do omówienia na miej­
scu. Oferty osobiste lub pisemne należy kie­
rować pod adresem: Świnoujście, ul. Sienkie­
wicza 2 — Kadry — telefon 29-21, wewn. 93.

________ K2438
St. referentów, referentów — wykształcenie 
średnie, rok praktyki minimum, poborców 
skarb. — wykształcenie podst. — przyjmie 
Wydział Finansowy Prezydium Pow. Rady 
Narodowej w Poznaniu — zgłoszenia pl. Kole- 
giacki 17, pokój 424.  K2440
Pracowników fizycznych przyjmie natychmiast 
Urząd Pocztowo-Telekom. Poznań 2, ul. Gło­
gowska 17 — Kadry, pok. 57, I ptr. 3377g
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poz­
naniu przyjmie zaraz:
1) inżynierów budownictwa lądowego na sta­

nowiska st. inspektorów nadzoru budowy 
mostów na terenie województwa poznań­
skiego z uposażeniem miesięcznym od 3.300 
—3.700 zł;

2) inżyniera lub technika budownictwa ogól­
nego do Działu Inwestycji oraz inżyniera 
lub technika mechanika do Działu Mecha­
nicznego z zatrudnieniem na miejscu.

Zgłoszenia i omówienie warunków w Woje­
wódzkim Zarządzie Dróg Publicznych w Poz­
naniu, plac Kolegiacki 17, pok. 346. K2453
Maszynistkę z wynagrodzeniem 950 zł mie­
sięcznie — zatrudni zaraz Biuro Urządzania 
Lasu i Projektów Leśnictwa w Poznaniu, ul. 
Gajowa 10. Zgłoszenia pokój 71.K2441
Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budo­
wlanych zatrudnią zaraz technika - mechanika 
oraz spawaczy. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 181

K2446

I aństwowy Szpital dla Nerwowo i Psychicz­
nie Chorych, Międzyrzecz-Obrzyce, woj. zielo­
nogórskie — ogłasza konkurs na stanowisko 
starszego referenta kulturalno - oświatowego. 
Wymagane kwalifikacje: wyższe wykształce­
nie lub co najmniej średnie z praktyką w pra­
cy kulturalno - oświatowej. Wynagrodzenie 
miesięczne do 2.097 zł. Mieszkanie rodzinne 
lub osobie samotnej — zapewnione po okresie 
próbnym. Stołówka pracownicza na miejscu. 
Całodzienne wyżywienie 6,65 zł (wysoko kalo­
ryczne). Zgłoszenia z dokładnym życiorysem 
i ankietą personalną należy kierować pod 
adresem tut. Szpitala — Sekcja Kadr. K2443 
PGR Pamiątkowo, powiat Szamotuły zatrudni 
chłewmistrza z posyłką do chlewni zarodo­
wej. Stacja i szkoła w miejscu, mieszkanie 
zapewnione. 3418g
Do prac prasowo - dokumentacyjnych potrzeb­
ny pracownik ze znajomością niemieckiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 3433g.
Kierownika magazynu zbożowego w Sta­
rym Bojanowie, pow. Kościan przyjmiemy. 
Oferty z życiorysem kierować: SAR Poznań 18, 
Rudnicze, skrytka pocztowa 4. 3449g
Technika budowdanego, ekonomistę do działu 
inwestycji i remontów, maszynistkę przyjmie 
przedsiębiorstwo państwowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla 3450g. 
Instytut Przemysłu Mięsnego — Poznań, ul. 
Reymonta 11/13 poszukuje absolwenta Tech­
nikum Mięsnego. Zgłoszenia między godziną 
14—15. 3534g
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Żubrowie, 
pow. Sulęcin, woj. zielonogórskie zatrudni na­
tychmiast 20 pracowników sezonowych (męż­
czyzn i kobiety) do prac w brygadzie polowej. 
Wynagrodzenie według UZP w rolnictwie. 
Przystanek PKS, sklep na miejscu. Od miasta 
powiatowego 4 km. Gospodarstwo prowadzi 
stołówkę. K2449
Poważne przedsiębiorstwo budowlane w Po­
znaniu zatrudni zaraz kierownika Działu Za­
opatrzenia. Wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie, możliwie z praktyką w budow­
nictwie. Wynagrodzenie do uzgodnienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K2459.
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Le­
sznie zatrudni zaraz: inżyniera wzgl. tech­
nika - ogrodnika; inżyniera wzgl. technika- 
melioranta na stanowisko kierownika Wydzia­
łu Gospodarki Wodnej wzgl. kierownika Kon­
serwacji Urządzeń Wodno - Melioracyjnych; 
inżyniera względnie technika - rolnika na sta­
nowisko inspektora nasiennictwa; dwóch in­
żynierów wzgl. techników z wykształceniem 
agrotechnicznym i zootechnicznym na stano­
wiska kierowników produkcji w spółdzielniach 
produkcyjnych; ekonomistę — z wykształce­
niem wyższym wzgl. średnim na stanowisko 
inspektora ekonomii i inwestycji w rolnictwie; 
prawnika — na stanowisko starszego inspek­
tora do spraw wodno-prawnych. Warunki pła­
cy i pracy uzgodnione mogą być w każdej 
chwili w Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Lesznie. K2479
Chemika lub technologa z wyższym lub śred­
nim wykształceniem zatrudni Pracownia Cen­
tralnego Laboratorium Przemysłu Rolnego 
PGR W' Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 12, 
Biurowiec. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. K2483
Zakłady Mięsne w Obornikach Wlkp., ul. Boh. 
Stalingradu 2, zatrudnią pracowników na sta­
nowisko asystentów kontraktacji z średnim 
względnie niższym wykształceniem rolniczym. 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr. _________K2484
Zaangażujemy zaopatrzeniowca z praktyką 
w branży drzewnej z średnim wykształceniem. 
Podanie z życiorysem i odpisem świadectw 
kierować do Biura Ogłoszeń, w Poznaniu, ul. 
Świerczewskiego 3 dla K2485. 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy 
przyjmie 15 uczniów stolarskich. Zgłoszenia 
osobiste w biurze Spółdzielni w Poznaniu, ul. 
Kosińskiego 24. K2486
Tłumacza technicznego dokumentacji czeskiej 
poszukuje Centralne Biuro Konstrukcyjne 
w Poznaniu. Oferty prosimy kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K2487.
Księgową - kasjerkę zatrudnimy zaraz, zgło­
szenia Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolni­
ctwa w Wodę, Poznań, ul. Głogowska nr 127.

K2489
Inspektorat P. G. R. Słupsk - Północ, ul. Fil­
mowa 3/4 przyjmie zaraz względnie na ter­
min późniejszy kilku kierowników gospodarstw 
oraz głównych księgowych. Wymagane co naj­
mniej średnie wykształcenie zawodowe wzgl. 
dłuższy staż pracy. Płaca według układu zbio­
rowego pracy pracowników rolnych. Mieszka­
nie zapewnione. Pisemne oferty wraz z odpi­
sami świadectwa ukończenia szkoły oraz za­
świadczeń pracy prosimy kierować pod na­
szym adresem.___________ _K2490
Gorzowskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I nr 28 za­
trudni zaraz każdą ilość murarzy i robotni­
ków niekwalifikowanych, 2 izolatorów, 5 in­
stalatorów c. o. i wodno-kan. i 5 elektryków, 
operatora z uprawn. na żuraw kołowy. Mu­
rarze i robotnicy niekwalifikowani mogą się 
zgłaszać bezpośrednio w kierownictwach bu­
dów w Łagowie, Skwierzynie, Sulęcinie, Słu­
bicach i Kostrzyniu. Dla zamiejscowych za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym. W Go­
rzowie, Kostrzyniu i Łagow/e przedsiębior­
stwo prowadzi stołówki (obiady w cerfie 7 zł). 
Wynagrodzenie wg cennika robót akordowych 
w budownictwie. Zgłoszenia należy kierować 
bezpośrednio do w. w. kierownictw budów 
i przedsiębiorstwa. K2491

Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa 
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe. Wyjeżdżam 
w teren. Poznań, telefon
642-68. 2973g

Przyjmę zaraz do pracy 
(gospodarstwo) osobę — 
wiek średni, samotną. 
Dobre wynagrodzenie, 
utrzymanie. Jan Krupa, 
Zemsko, pocztą Granowo. 

5219p

Krawcowa samodzielna 
krojczyni potrzebna i 
kwalifikowana hafciarka 
na haft maszynowy i me- 
reżkę. Adres: Grobelna, 
sklep galanterii, Wrocław 
ska 6. 3426g

Uczciwą gosposię z nocle­
giem przyjmę zaraz. Po­
znań, Racławicka 91 (Grun 
wald). 3429g

Pomoc domowa z prowin­
cji na stałe potrzebna. 
Skarbka 35 m. 2. 3434g

Samotny leśniczy koło 
Poznania poszukuje go­
sposi. Oferty Biuro OgłOr 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3456g.

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Walki Młodych 
3 m. 11, telefon 535-03.

3469g

Gosposia umiejąca goto­
wać do małżeństwa bez­
dzietnego, pilnie potrzeb­
na. Warunki bardzo do­
bre. Własny pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3483g.

Samotnego ogrodnika lub 
chłopaka znającego pra­
ce ogrodnicze przyjmę. 
Błochowiak, Bogucin, Po­
znań 10 (koniec Gnieź­
nieńskiej). 3490g

Potrzebna pomoc domowa 
do domu lekarza możli­
wie z referencjami. Zgło­
szenia: Zeylanda 4 m. 3. 

3509g

Panią do opieki nad nie­
mowlęciem poszukuję.
Sw. Rocha 4c m.
godz. 16.

5, od 
3514g

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca. Śląska 2
m. 1. 3527g

Potrzebny pracownik do 
małego gospodarstwa rol­
nego. Warunki dobre. 
Juszczak, Szczepankowo,
Ostrowska 336. 3529g

Samotna, inteligentna za­
opiekuje się dziećmi. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3538g.

Potrzebna pomoc docho­
dząca do dziecka. Poznań- 
Junikowo, Scinawska 52.

3551g

Oddam szaliki do malo-
wania 
ferty

fiimodrukiem.
Biuro

Świerczewskiego 
3554g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Rencista samotny przyj­
mie dozorstwo z mieszka 
niem może być kawaler­
ka. Wiadomość kierować: 
Stanisław Zawiński, Po­
znań, Dzierżyńskiego 142
m. 2. 3558g

Potrzebne kobiety do 
prac w ogrodzie. Poznań.
Milczańska 4a. 3560g

Uczeń od lat 16 może się 
zgłosić. Cukiernia, Sta­
nisław Faleński, Poznań, 
Świętosławska 6. 3572g

Pomoc domowa potrzebna 
3 razy w tygodniu. Kap- 
czyński, Chociszewskiego 
30 m. 11, telefon 632-51.

3574g

Gosposia do pracującego 
małżeństwa z dzieckiem, 
na stałe potrzebna. Dan- 
kiewicz, Chociszewskiego 
30a m. 6. 3575g

Pomoc domową przyjmę. 
Zgłoszenia: Chociszewskie
go 40 m. 7. 3577g

Krawcowa samodzielna 
poszukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3580g.

Pomoc domowa potrzeb-
na. 
ne,

Referencje pożąda- 
Grottgera 14 m. 4.

(godz. 17—19). 3581g

Panna kulturalna, sym­
patyczna, uczciwa, czy­
sta, przyjmie pracę jako 
opiekunka do dziecka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3609g.

Do konwersacji języka 
niemieckiego potrzebny 
nauczyciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3482g.

Kupię samochód „War­
szawa” do remontu. Po­
dać cenę i stan. Kazi­
mierz Olejniczak, Poznań,
Dunikowska 24. 3443g

Sztance ekscenter 6—15 
ton nacisku kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3447g.

Kupię lanolinę. Zgłosze­
nia: Gabinet Kosmetycz­
ny, Jakubowskiej, Poz­
nań, Marcinkowskiego 19.

3524g

Wszelkie usługi lekarsko-dentystyczne
NAJLEPIEJ — NAJTANIEJ — NAJSZYBCIEJ 

wykonuj ą

gabinety lekarsko-dentystyczna
Spółdzielni Pracy
1. plac Wielkopolski

2. ul. Dąbrowskiego 
fon 453-87 (Rynek

czynne codziennie

Lekarsko - Specjalistycznej w Poznaniu:
5, tel. 11-56

53/55, tele- 
Jeżycki)

3. ul. Głogowska 16, tel. 620-20 
(naprzeciw Dworca Zachodu.)

4. Ul. Gw. Ludowej 14, tel. 453-87

od godz. 8—20 — w soboty do godz. 18.

Usuwanie i leczenie zębów, protezowanie jamy ustnej, pro­
tezy całkowite i częściowe wykonujemy w ciągu tygodnia.

Naprawa protez w jednym dniu
Korzystając z naszych usług oszczędzasz czas i pieniądze.

K2535

Zakupię owieczki białe. 
Poznań, ulica Dzierżyń­
skiego 168, sklep. 3515g

Spacerówkę dla bliźniąt, 
w dobrym stanie kupię. 
Graczyk Łękno, pow. Wą-
growiec. 3568g

Kupię maszynę do szycia 
w złym stanie. Ratajcza-
ka 32 m. 34. 3589g

Kupię maszynę do pliso­
wania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3601g.

Sprzedaż — kupno samo­
chodów i motocykli solid­
nie załatwia w każdym 
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo Po 
znań, Nad Wierzbakiem
5 telefon 459-07. 2115g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele — poleca 
Szczepańska, Poznań, Ar 
mii Czerwonej 70 (w pod
wórzu). 2494g

Morwa biała, krzewy 
dwuletnie sprzedaje Sta­
nisław Rychtowski, Osiek 
nad Notecią, pow. Wy-
rżysk. 5220p

Cegłę rozbiórkową, cena 
500 zł za 1000 sztuk sprze- 
daje wagonowo, Konce­
sjonowane Przedsiębior­
stwo Rozbiórkowe, Szcze­
cin, Wszystkich Świętych 
25 m. 2, telefon 457-47.

3270g

Szynszyle sprzedam (8.000 
zł para). Janina Reszka, 
Gronowo Stare, pow. Zło-
tćw. 3435g

Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki, w dobrym 
stanie. Grochowe Łąki 5
m. 1. 3440g

Fisharmonium (Mannborg) 
5.000 zł, stolik szachow­
nicę kaflowaną 2.000 zł, 
kufer garderobiany duży 
1.500 zł sprzedam. Rataj-
czaka 23 m. 5. 3442g

Buraki pastewne, słomę 
jęczmienną żytnią, lucer­
nę sprzedam. Markiewicz, 
Poznań, Piątkowo. 3485g

Drut półtwardy i stalo­
wy 0,32 — 0,35 — 0,4 mm, 
pręty ciągnione stalowe 
6 mm, stolik - bar pod ra­
dio, telewizor sprzedam. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3487g.

Saksofon B-tenor — Welt- 
klang, nowy, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3491g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Ul. Grudzie-
nieć 70 m. 24. 3495g

Sprzedam pianino krzy­
żowe, dobre. Kozia 24/25 
m. 1. 3507g

Sprzedam sypialnię o- 
rzech, jak nowa. Poznań, 
ul. Wioślarska 70, wejście
z ul. Serafitek. 3511g

Sprzedam tapczan. Cena 
500 zł. Poznań, Łukasze­
wicza 37a m. 13. 3512g

Sprzedam sypialnię jasną,
w dobrym 
Kanałowa 
fon 663-17. 
13—15.

stanie. Poznań, 
15 m. 17, tele- 
Informacje: od 

3516g

Sprzedam żaglówkę tury­
styczną. Poznań, Marce- 
lińska 36b m. 13. 3531g

Zakład fryzjerski, dobry 
punkt w śródmieściu, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3532g.

Sprzedam tanio sypialnię 
bez szafy, używaną. Po­
znań, Dzierżyńskiego 187 
m. 3a, I piętro, godz. 17—
19. 3536g

Okazyjnie sprzedam spa- 
cerówkę giętą z budką. 
Poznań, Matejki 4 m. 22.

. 3544g

Sprzedam spacerówkę no- 
woczesifą z budką, w do­
brym jtanie. Wiadomość: 
Dzierżyńskiego 134 m. 24,
Małecka. 3549g

Sprzedam pokój stołowy 
tapczan, fotele i szafę. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3579g.

„VIOLA” 
GLIWICE

K2516

OCTY 
toaletowe 

ziołowy 
glicerynowy

jedyne kosmetyki, 
które czynią skórę 

miękką i jedwabistą 
wzmagają jej 

jędrność i gładkość
producent:

Uwaga! Płyty suprema 
5 i 3 cm grub., wysoka 
jakość, porzystnie pole­
ca wytwórnia, Poznań-
Sołacz, Urbanowska 28.

3556g

Sprzedam lub zamienię 
samochód „Warszawa” za 
tańszy lub do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3559g._________________  

Motocykl SHL 175 fa­
brycznie nowy sprzedam. 
Informacje: Grobla 4 m. 
5, po godz. 16.____ 3561g

Sprzedam pilnie (z powo­
du choroby) samochód 
marki Chevrolet. Wiado­
mość: ul. Dąbrowskiego 
80. 3583g

Sypialnię (mahoń) sprze­
dam. Ul. Dąbrowskiego 
16 m. 2. 3586g

Sprzedam pokój stołowy 
i bufety. Kopernika 2.

3588g

Sprzedam nasiona cebuli 
wolskiej z świadectwem, 
93 proc, kiełkowania, 300 
zł kg. Poznań-Dębiec, Ło­
zowa 81 m. 1, Nadolny.

3593g

Maszynę „Singer” w do­
brym stanie sprzedam. 
Nowowiejskiego 43 m. 5.

3597g

Pokój stołowy sprzedam 
korzystnie. Rutkowskie­
go 20 m. 15. 3599g

Sprzedam tokarnię na 
pryzmach, długość tocze­
nia 1 m. Nowakowski, 
Poznań, Saperska 7.

3610g

Nieruchomości

Wille — domy z ogroda­
mi — parcele — gospo­
darstwa wiejskie, miej­
skie — wszelkiego rodza­
ju, osobiście zbadane z 
uzgodnioną wyceną kup­
na, przygotowaną doku­
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych 
poleca do kupna na ko­
rzystnych warunkach i 
przyjmuje nowe zlece­
nia: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346.

__________ 238Ig

Sprzedam pół morgi ogro­
du pod budowę. Leszno, 
ul. Okrzei 31 — Zatorze.
________ 341Ip 

Sprzedam spiesznie 7 ha 
dobrej ziemi bez budyn­
ków. Płotkowiak, Wągro­
wiec, Kościuszki 17, tele- 
fon 352.____ 3419p

Gospodarstwo 14 ha, za­
budowania gospodarcze, 
(stacja kolejowa, szkoła, 
Ośrodek Zdrowia). Noje- 
wo, pow. Szamotuły, ko­
rzystnie sprzedam. Adres: 
Wronki, Kolonia 109.

3590g

Sprzedam duży dom z 
zabudowaniami gospodar 
czymi, 1 ha ziemi dobrej 
z drzewami owocowymi, 
pod Poznanienj, przy 
głównej szosie. ' Tadeusz 
Niemira, Suchylas koło 
Poznania, Rolna 14.

3453g

Sprzedam 2*/s ha ziemi 
ornej na Górczynie, 10 
minut od tramwaju. In­
formacji udzieli Janek, 
Poznań, Świerczewskiego 
134/199a (działki). 3464g

Kupię willę dwurodzin­
ną, wolną. Posiadam dwa 
mieszkania dwupokojowe, 
komfortowe do zamiany. 
Wiadomość; telefon 719-16.

3496g

Domek jednorodzinny z 
ogrodem (pokój z kuch­
nią wolne), sprzedam. Po 
znań, Ożarowska 66. 35G6g

Sprzedam dom piętrowy, 
wyłączony, cena do u* 
zgodnienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3517g.

Domek jednorodzinny 2 
pokoje z kuchnią do wy­
kończenia, z sadem 12N 
m2, na przedmieściu Gnie 
zna, sprzedam. Wiado­
mość: Gniezno, Krzywe 
Koło 7 (Wulkanizacja).

3520g

Mały domek — P0^ 
z kuchnią i skrytką 
oraz 15 arów ogrodu, 
w małym miasteczku 
(przystanek autobusowy 
do miasta powiatowego, 
światło elektryczne, szko­
ła, gmina, sklepy w nuęr 
scu), tanio sprzeda w’a‘ 
ściciel. Zgłoszenia: Grze* 
gorzewski Szczepan, Jara‘ 
czewo 79, pow. Jarocin.

Parcelę budowlaną, 
znań, okolica, kupi?- 
ferty Biuro Ogłoszę® 
Świerczewskiego 3 “ 
3542g. j.

Kupię willę jednorodz*”' 
ną, wolną, z dużym ogro­
dem, do zamiany 3 P ‘ 
koję, centrum ' 
Szczegółowe oferty B1 ‘ 
ro Ogłoszeń, Świerczem 
skiego 3 dla 3569g.
Sprzedam dom 4-izbo^ 
z ogrodem w Poznaniu; 
Szczepankowie. Warune ■ 
zamiana miesz.kania 
Poznaniu. Adres WSKR 
Biuro Ogłoszeń, Swie 
czewskiego 3 dla 3578g-^

Samotna, z mieszkanie® 
w Poznaniu, zapozna s 
motnego pana w CL 
matrymonialnym do * 
65. Posiadacz dom^u J 
dnorodzinnego mile w 
dziany. Oferty 
Ogłoszeń, Świercz 1 
go 3 dla 3608g.
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Unieważnia się
PRZYJMUJEMY

K2452
Nasiona cebuli wolskiej 
korzystnie sprzedam. Po­
znań, Poznańska 46/48 m.
3. 321lg

Sprzedam samochód War 
szawa. Informacje: Kra­
jewski, Września, ulica 
Gnieźnieńska 11. 3412p

Sprzedam pasiekę, ule 
nowoczesne. Otworowska, 
Wyganów, poczta Koby­
lin, pow. Krotoszyn.

K2553

skradzioną pieczątkę 
rozm. 5,2X1,9 o treści:

Przychodnia 
Obwodowa 

Poznań - Grunwald 
poradnia dla Dzieci 

Chorych 

ulica Małeckiego 11 
36662 do protekłorowania

wymiary; 600 X 16
525 X 16
500 X 16

670 X
640 X
590 X

15
15
15

360 X
550 X
500 X

15
15
15

gwarantujemy wysoką _____ ______
WULKANIZACYJNYCH ORAZ POLECAMY

JAKOŚĆ NASZYCH USŁUG
BOGATY

ASORTYMENT WYROBÓW GOTOWYCH W ZAKRESIE 
ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH GUMOWYCH ORAZ 
ARTYKUŁÓW MOTORYZACYJNYCH JAK: TŁOKI, USZ­

CZELKI, TELESKOPY, OSŁONY itp.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA” 
POZNAN, ulica Albańska nr 17

Wtryskarkę ręczną pozio­
mą (I5 gramów) sprze­
dam. Norwida 4 m. 5.

3498g

Lokale

pokoju, kuchnia z 
przynależnościami samo­
dzielne, wysoka suterena 
— zamienię na mniejsze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3452g.

DELEGATURA CENTRALNESO ZWIĄZKU RZEMIEŚLNICZYCH 
SPÓŁDZIELNI ZAOPATRZENIA I ZBYTU Ił POZNANIU

zawiadamia, że na terenie miasta Poznania
czynne są punkty informacyjno - dyspozytorskie w zakresie

USŁUG DŁA LUDNOŚCI
wykonywanych przez rzemiosło, zrzeszone w następujących 

rzemieślniczych spółdzielniach zaopatrzenia i zbytu:
BUDOWLANA — Poznań, ul. 27 Grudnia 5, teł. 540-50

w zakresie prac murarskich, ciesielskich, dekarskich
ELEKTROTECHNICZNA — Poznań, ul. Mostowa 14 a, tel. 709-07

w zakresie urządzeń i napraw elektroinstalacyjnych, napraw elektr. 
sprzętu gospodarstwa domowego — szczególnie pralek, odkurzaczy 
i urządzeń chłodniczych oraz napraw radioodbiorników i telewizorów

BLACHARZY, INSTALATORÓW I OGRZEWNIKÓW —
Poznań, ul. Za Groblą 3/4, tel. 15-32

w zakresie prac blacharskich, instalatorskich, wodno-kanalizacyjnych, 
gazowych i centralnego ogrzewania

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, wygodami, I ptr.. 
telefonem, w śródmieściu 
— na 2 duże lub 3 poko­
je z kuchnią, wygodami 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3439g.

3 i pół pokojowe miesz­
kanie, samodzielne z ku­
chnią i łazienką, I ptr., 
śródmieście, zamienię na 
2-pokojowe samodzielne z 
centralnym ogrzewaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3451g.

Ucząca się szuka niekrę- 
pującego pokoju z c. o., 
w centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3446g.

W Gliwicach dwa duże 
pokoje z kuchnią, ogró­
dek — zamienię na mniej 
sze, możliwie z ogród­
kiem w Poznaniu. Tele­
fon 641-79. 3466g

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią w Legnicy na mie­
szkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3477g.

Oferty zamian, wynajmu 
wyłączonych, sublokator­
skich poleca Biuro — 
Gwardii Ludowej 18.

3488g

SZKLARZY — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 17, tel. 541-84
w zakresie szklenia okien, oprawy obrazów, szklenia pojazdów, szlifo­
wania szkła i podlewania luster

ZDUNÓW — Poznań, ul. Drzewna 9 a, tel. 526-58
w zakresie budowy, przebudowy i naprawy pieców pokojowych, kotlin 
i kotłów

Bezdzietne małżeństwo 
(członkowie spółdzielni) 
szuka pokoju (rok). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3479g.

Zamienię trzypokojowe 
mieszkanie, komfort, o- 
gródek, Zielona Góra na 
jednopokojowe z wygo­
dami — Poznań lub pe­
ryferia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Zielona Góra, Nie-

Dnia 21 marca 1962 r. zmarł nagle, w 77 roku życia, podczas pełnienia 
obowiązków służbowych, śp.

Adam Patrycjusz Wardęski
długoletni kierownik biura Spółki Wodnej Melioracji Nizin Obrzańskich.

Podczas 42-letniej nieprzerwanej pracy był wzorem sumiennego pra­
cownika i koleżeńskości.

Pamięć o Nim zostanie wśród nas na zawsze.
O tej niepowetowanej stracie zawiadamiają

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY
Odprowadzenie zwłok odbędzie się na cmentarzu na Junikowie, dnia 

24 marca 1962 r., o godzinie 10,45.

■■ 3774g

podległości 25. K2514

Zamienię dwa pokoje 
(54 m2) z wydzieloną kuch 
nią, ul. Czerwonej Armii 
na 2 razy po pokoju z 
kuchnią lub pokój z kuch 
nią i pokój samodzielny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3493g.

Zamienię 2 pokoje z c. o., 
nowe budownictwo na 3 
pokoje równorzędne. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3497g.

Dnia 21 marca 1962 roku zmarł

Teodor Andrzejczak
długoletni i sumienny pracownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa, Od­

działu Geodezji Frez. Wojew. Rady Narodowej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., o godzinie 11,15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

RADA ODDZ. ZW. ZAW. KIEROWNICTWO WSPÓŁPRACOWNICY 
WYDZIAŁU ROLNICTWA I LEŚNICTWA PREZ. WRN

3799g
M

W dniu 22 marca 1962 r. zakończył nagle swój pracowity i pełen po­
święcenia żywot, namaszczony Olejami św., mój nigdy niezapomniany mąz, 
nasz ojciec i dziadek, śp.

Julian Wojciechowski
MISTRZ KRAWIECKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o godzinie 10,45 na cmentarzu 
Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Poznań, Przemysłowa 41 m. 2. 3794g

Dnia 20 marca 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., po życiu 
pełnym miłości i nieustannej pracy, śp.

Maria Swinarska
przewiezienie zwłok do Lubasza k. Czarnkowa 1 P°® _

Druga msza św. żałobna w środę, 28 marca br., o g •
ściele OO Bernardynów (kaplica Loretańska). „„„„a™-

W ciężkim smutku i żałobie pogrążone
SIOSTRY I RODZINA g

W dniu 20 marca 1962 r. zmarła, śp.

Maria Swinarska
organizatorka i pierwsza Dąbrówki w Poznaniu,

. „ryennic i wychowanek żegna
Wielotysięczne grono dawnych Je3., hołd wielkim wartościom

z głębokim żalem Panią Przeł0^ą> Strudzona pracowitość i wysokie 
Jej umysłu i serca. Jej Prawf°^> n . si szkole, która wyrosła 
poczucie obowiązku, Jej abs°lul?udziom i Polsce, którą W nas wpoiła, 
nieUyS J^^z^ wdzięcznej pamięci.

GRONO NAUCZYCIELI I UCZENNIC UCZELNI I• „
Z LAT MIĘDZYWOJENNYCH, JEJ .KOCHANE DZIECI”

37G8g

Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
I piętro, chętnie Wilda. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3502g.

Zamienię pokój z kuchnią 
na podobne z łazienką. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3510g.

Kupię maleńki pokoik, 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3539g.

Student poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3565g.

SUROWCÓW I PRAC MALARSKICH — Poznań, ul. Masztalarska 8, tel. 93-27 
w zakresie wszelkich prac malarskich i lakierniczych

KRAWIECKO - WŁÓKIENNICZA - Poznań, ul. Strzelecka 2, tel. 541-86 
w zakresie krawiectwa ciężkiego miarowego damskiego i męskiego, 
naprawy odzieży i prasowania

„ZGODA” — Poznań, ul. Woźna 10, teł. 506-58
w zakresie wykonania i naprawy obuwia zwykłego i ortopedycznego, 
prac rymarskich, kaletniczych i kuśnierskich

MECHANIKÓW- Poznań, ul. Wielka 21, tel. 545-73
w zakresie robót ślusarskich, tokarskich, spawalniczych, wulkanizacji 
opon i dętek oraz naprawy maszyn biurowych, maszyn do szycia, 
wózków dziecięcych, rowerów, motocykli, samochodów i aparatów 
fotograficznych

Punkty informacyjno - dyspozytorskie przy wymienionych Spółdzielniach — służą 
radą, informują, przyjmują zlecenia i pilnują wykonawstwa zleconych usług.

Korzystajcie z usług zrzeszonego rzemiosła!
> K2390 ।

Zamienię 2-pokoijowe z 
kuchnią, łazienką, Łazarz, 
na 2 mieszkania po po­
koju z kuchnią lub pokój 
z kuchnią i kawalerkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3526g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką, c. o., w no­
wym budownictwie, w 
Zielonej Górze, na dwa 
pokoje lub pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3541g.

Zamienię l‘/» pokoju z ku­
chnią, samodzielne, na 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3604g.

Zgubiono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej nr 
233148, Małgorzata Łotysz, 
Poznań, Winklera 18.

3638g

Pokój z dużą kuchnią, 
zamienię na pokój z ma­
łą kuchnią lub kawaler­
kę. Wiadomość: Poznań, 
Rybaki 26 m. 21, II pię­
tro, w podwórzu. 3573g

Pokój z używaniem kuch­
ni i pokój z kuchnią, sa­
modzielne, zamienię na 2 
pokoje i kuchnię, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3584g.

Foksterier ostrowłosy (su­
czka), koloru czarno-bia- 
ło-rdzawego zaginęła w 
okolicy ul. Palacza. Wia­
domość: Wiśniowa 12 m.

Dnia 21 marca 1962 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, śp.

Julian Łucjan Rodziewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., 

o godzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
3772g

Na emigracji w Anglii w dniu 1 stycznia 1962 r. 
zakończyła swoje bardzo trudne życie, _ nasza 
serdeczna "Przyjaciółka — człowiek o wielkich 
wartościach umysłu i charakteru, śp.

Kazimiera Skórska
mgr polonistyki Uniwersytetu Poznańskiego

Msza św. żałobna za spokój Jej duszy odpra­
wiona zostanie w niedzielę, dnia 25 marca br., 
o godzinie 9 w kościele Św. Wojciecha.

Z serdecznym żalem żegna drogą Kazię
GRONO PRZYJACIÓŁ

3674g

Kupię dwa pokoje z ku­
chnią) wyłączone. Cena 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 3337g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne, I piętro, na dwa lub 
3 pokoje samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3587g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, cen­
trum na równorzędne 
lub mniejsze. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3629g.

4, Grzechowiak. 3611g

Zgubiono świadectwo doj 
rzałoścl Technikum Budo­
wy Taboru Kolejowego 
na nazwisko Stanisław 
Kosiński, Września, ulica 
Dzieci Wrzesińskich 8 m.

Uczciwego znalazcę pro­
szę zwrócić legitymację 
kolejową oraz kartę tram 
wajową. Kolejowa 4 m. 10, 
Wilhelmina Haubold.

3566g

1. 3413p

Zaginął piesek brązowy, 
Z jasnym beżem, puszysty 
ogon, sierść dłuższa. Na­
groda wyśoka, odprowa­
dzić natychmiast. Mazu­
rek, Kościuszki 130 m. 10.

3620g

Dnia 21 marca 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, matka 
i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

Jadwiga Gawrońska
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I CÓRKI Z RODZINĄ

Adam Patrycjusz Wardęski
długoletni pracownik Spółki Wodnej Melioracji Nizin Obrzańskich

zmarł nagle, w dniu 21 marca 1962 r.,w 77 roku życia.
Zmarły kierował sprawami finansowymi Spółki przez 42 lata. Nagła śmierć 

wyrwała go z grona najbardziej aktywnych działaczy Spółki, zadając bolesny cios 
ogromnej rzeszy członków Spółki Wodnej, której interesami Zmarły zarządzał.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD WYDZIAŁ PRZEWODNICZĄCY

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Junikowie dnia 24 marca 1962 roku, o go­
dzinie 10,45.

3775g

Reflektory samochodowe, 
motocyklowe stare na 
nowe o niezniszczalnej 
sile odbłysku wymienia 
,.Galwanizacja”, Poznań, 
Grunwaldzka 25. 2497g

Przyjmę osobę samotną 
ewentualnie wspólniczkę 
znającą się na ogrodni­
ctwie, posiadam ogród 
owocowo - warzywny, mie 
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3562g.

Przyjmę wszelkiego ro­
dzaju zlecone prace kre­
ślarsko 
Oferty

konstrukcyjne.
Biuro

Świerczewskiego 
3563g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię telewizor Nep­
tun na motocykl z ewen­
tualną dopłatą. Poznań, 
Prądzyńskiego 13 m. 4.

36l)0g

Kto wybuduje domek go­
spodarczy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3607g.

Dnia 21 marca 1962 r. 
I zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św., naj- 
I ukochańsza matka i 
। babcia, śp.

LUCJA

Owczarczak
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, dnia 24 bm., 
o godz. 11,45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.
W smutku pogrążona 

RODZINA
______ 3736g

.. 1 w składzie: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław
„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Ko eg Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,
Tokarski (redaktor naczelny). AdrG* re , ' łe|pikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro
sekreterze redakcji; 648-85; dział łęcznos 1 y 3 »e|. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, fel. 444-59. m-s

nęw „Prasa , Poznań, ul owieriŁ
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Imieniny
Pelagii, 
Feliksa

Słońce:

wsch.: g. 5.48
zach.: g. 18.11

Teatry
KALISZ — „Wesele”

Kina
CHODZIEŻ — Noteć: „Zadusz­

ki” (polski 16 1.); CZARNKÓW — 
„Kolorowe pończochy” (poi. 12 1.); 
GNIEZNO — Lech: „Mezalians” — 
(węg. 12 1.); Polonia. „Nóż w wo­
dzie” (poi. 16 1.); GOSTYŃ — „Lu­
dzie z pociągu” (poi. 12 1.); JA­
ROCIN — „Biedni bogacze” (węg. 
18 1.); KALISZ — Kosmos: „Ka­
pral z Madagaskaru” (franc. 18 1.); 
Stylowe: „Dyliżans” (USA 12 1.); 
Wolność: „Gracz” (franc. 18 1.); 
KĘPNO — „Odette S 23” (ang. 14 
lat); KOŁO — „Deszczowa piosen­
ka” (USA 16 1.); KONIN — Ener­
getyk: „Półgłówek” (franc. 16 1.); 
Górnik: „Flip i Flap na bezludnej 
wyspie” (franc. 16 1.); KOŚCIAN 
„Wojna i pokój” (USA 12 1.); 
KROTOSZYN — „Zuzanna i chłop 
cy” (poi. 16 1.); LESZNO — „SOS 
Titanic” (ang. 12.1.); MIĘDZY­
CHÓD — „Świadek oskarżenia” 
(USA 18 1.); NOWY TOMYŚL — 
„Oni ocalili Londyn” (ang. 14 1.); 
OBORNIKI — „Milczące ślady” — 
(polski 14 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Przeżyłem swoją śmierć” (czeski 
16 1.); Słońce: „Witaj smutku” — 
(USA 18 1.); OSTRZESZÓW — „Oni 
ocalili Londyn” (ang. 14 1.); PIŁA 
Iskra: „Szlachectwo zobowiązuje” 
(ang. 18 1.); Millenium: „Na szkol­
nym statku” (radź. 7 1.); Lotnik: 
„Nędznicy” II seria (NRD 14 1.); 
PLESZEW — „Spokojny człowiek” 
(USA 16 1.); RAWICZ — „Dama 
Kameliowa” (USA 16 1.); SŁUPCA 
„Tania i jej matka” (radź. 14 1.); 
ŚREM — „Czerwony sygnał” — 
(włoski 14 1.); ŚRODA — „Mein 
Kampf” (szwedzki 16 1.); SZAMO­
TUŁY — „Ostatnie akordy” (USA 
18 1.); TRZCIANKA — „Dziś w 
nocy umrze miasto” (poi. 14 1.); 
TUREK — „15.10 do Yumy” — 
(USA 16 1.); WĄGROWIEC — „Zoł 
nierze” (USA 12 1.); WOLSZTYN 
„Rozstanie” (poi. 16 1.); WRZEŚ­
NIA — „Dotknięcie nocy” (polski 
16 lat).

Radio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 — Muzyka poranna; 
7.45 — „Błękitna sztafeta”; 8.05 — 
Muzyka 1 aktualności; 8.30 — d. 
c. muzyki porannej; 8.50 — „Z 
mojej teczki”; 9 — Aud. dla kl. 
VI; 9.30 — Flechtsumacher — 
Uwertura do opt. „Baba Jaga”; 
9.40 — Dla przedszkoli aud. sło­
wno-muzyczna; 10 — Publicystyka 
międzynarodowa; 10.10 — „Radio­
wy słowniczek muzyczny”; 10.25 — 
Pcranny koncert popularny; 11 — 
„Czereśnie znów zakwitną” — 
fragm. pow. Menelasca Luntermi- 
sa; 11.30 — Nad pięknym modrym 
Dunajem; 12.15 — Publicystyka 
ekonomiczna; 12.45 — „Swojskie 
melodie” Zespół Harmonistów T. 
Wesołowskiego; 13 — Aud. dla kl. 
I i II; 13.20 — Świat baśniowy w 
muzyce; 14 — Opowiadania Iwana 
Klimy; 14.30 — Orkiestry rozryw­
kowe i piosenkarze; 15.10 — Aud. 
dla młodzieży szkolnej; 15.35 — 
„O romantycznych strachach i du 
chach”; 16.05 — „Ewa i księżyc”; 
16.30 — Koncert Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR; 16.50 — Melodie 
taneczne; 17.05 — Kultura pilnie 
poszukiwana; 17.35 — E. Lalo — 
I Suita z baletu „Namouna”; 18 
Uniwersytet Radiowy; 18.10 — 
„Jeszcze pożyjesz” ode. pow. Bu­
łata; 18.45 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 18.50 — Kurs języka 
rosyjskiego; 19.05 — Recital arii 
operowych; 19.30 — „Dywan Za­
chodu 1 Wschodu” — wiersze J. 
W. Goethego; 19.50 — Melodie ta­
neczne; 20.26 — Wiadomości spor­
towe; 20.30 — Melodie z Kaszub; 
20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 — 
Notatnik kulturalny; 21.10 — „Tu 
mówi Redakcja Pedagogiczna”; 
21.20 — Koncert życzeń; 22.31 — 
Franciszek Liszt — Sonata h-moll.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.40 — Przegląd pra­
sy; 7.50 — d. c. muzyka poranna; 
8.35 — Kurs języka ang.; 8.50 — 
Orkiestry i scliści; 9.30 — „Budu­
jemy Szkoły Tysiąclecia”; 9.40 — 
„Z całego świata”; 10.3’0 — Z ży­
cia ZSRR; 11 — Słynne chóry chło 
pięce; 12.30 — Audycja dla wsi; 
12.45 — Korespondencja z zagrani­
cy; 13 — Melodie z filmów radziec 
kich; 13.25 — „Faraon” — pow. B. 
Prusa; 13.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 14 — Rosyjska muzyka opero­
wa; 14.45 — „Śladami Staszica” — 
reportaż; 15 — Koncert solistów; 
15.30 — Dla dzieci pow. M. Bran­
dysa pt. „Pan Bieganek w Abi­
synii”; 16.25 — „O sportowcach 
obornickiej „Sparty”; 16.40' — Au­
dycja dla kobiet; 16.55 — Z piosen 
k przez świat; 17.40 — Audycja 
aktualna; 19.05 — Muzyka i aktu­
alności; 19.30 — Koncert symf. z 
okazji 25 rocznicy śmierci K. Szy­
manowskiego; 20.10 — „Z notatni­
ka prowincjusza” (w przerwie 
koncertu); 20.30 — d. c. koncer­
tu; 21.27 — Wiadomości sportowej 
21.30 — Mtizyka rozrywkowa: 22.05 
„Pokonani są obrzydliwi” słuch.; 
22.47 — Muzyka popularna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Baza ludzi żywych
Wichura szalała bez prze­

rwy. O szyby pokoju bił 
niezmiennie deszcz. Jęk 
drutów telefonicznych sy­
gnalizował dużą siłę wia­
tru. W taką noc nawet no­
sa nie chciało się wytknąć 
za próg.

W pokoju było ciepło. Leżą­
cy na łóżku mężczyzna palił 
papierosa. Nie mógł usnąć, 
mimo że zegarek wskazywał 
już drugą po północy.

Jeszcze widział przed zam­
kniętymi oczyma wczorajszy 
dzień. Nigdy nie zapomni mo­
mentu, gdy ciężkimi maszyna­
mi wjechali na pole. Nagle 
ciężki dźwig zaczął grzęznąć 
w mokradłach. Coraz głębiej i 
głębiej. Nie widać już było 
gąsienic. Cała szesnastka z 
czołówki nr 4 „Mostostalu” 
rzuciła się do pracy. Wszyscy 
brali udział, brygadzista, spa­
wacze, kierowcy dźwigów, szo­
ferzy. Przez kilka godzin po 
pas w wodzie wydobywali 
stalowego olbrzyma. Do­
piero o zmierzchu wyprowa­
dzili go z błota. Do bazy wró­
cili późno. Zrezygnowali z bu­
telki „Varny” na rozgrzewkę 
i za ten sukces. Rozeszli się w 
milczeniu po kwaterach.

— Co ich tu wszystkich 
trzyma? — Marian Szulc sta­
rał się znaleźć odpowiedź na 
to pytanie. Sam przybył na 
budowę ropociągu z Nowej 
Huty. Tam świetnie zarabiał 
jako wysoko kwalifikowany 
technik spawalnictwa. A jed-

Pokrótce
Za kilka dni przystąpią rolnicy 

do wysiewu jęczmienia i owsa, a 
tu w magazynach GS Borzykowo 
i Pyzdry nie ma jeszcze ani grama 
tych zbóż! Nie lepiej ma się spra­
wa z warzywami, których również 
jeszcze w magazynach nie ma i 
nikt nie wie czy w ogóle będą. 
Czas najwyższy o tym pomyśleć!

(jpsn) 
4 • •

Przed rozpoczęciem remontu 
rawickiego dwoca kolejowego by­
ły w holu ścienne rozkłady jaz­
dy na wahadłowym stojaku. Po 
remoncie rozkłady te nie wróciły 
na swoje miejsce. A trzeba dodać, 
że nie ma tam służby informacyj­
nej. (wt)

• • •

Na 12 zaplanowanych do remon 
tu bojanowskich obiektów, w o- 
śmiu roboty już rozpoczęło. W wy­
niku remontów 10 domów otrzyma 
nowe tynki. Mieszkańcy domu przy 
ul. Marcinkowskiego 9 otrzymają 
nową pralnię. Koszt tych remon­
tów przewidziany jest na pół milio 
na złotych.

Rozpoczęto również prace przy 
remontach bieżących, które prze­
widują m. in. wykonanie prac 
zduńskich w 25 miejscach. Skoro 
nastanie słoneczna wiosna, rozpo- 
czną się prace dekarskie, (wt)

• • •

17 bm. we wsi Olesiec Stary pow. 
Pleszew wybuchł groźnv w skut­
kach pożar. Od iskry z komina 
spłonęła stodoła kryta słomą, dom 
mieszkalny oraz chlew.

Straty wynoszą około 106 tysięcy 
złotych. (HS)

Telewizja
POZNAŃ: 17.40 — Program tygo­

dnia (W-wa); 18 — Progr. tyg. — 
(lok.); 18.10 — Echo tygodnia — 
(lok.); 18.25 — Telewizyjny Prze­
gląd Kulturalny (lok.);^ — Dzień 
nik telewizyjny (W-wa); 19.25 
Koncert symfoniczny z Filharmo­
nii Narodowej — w XXV rocznicę 
śmierci K. Szymanowskiego (War­
szawa); 20.20 — Program z cyklu: 
„Szlachetne zdrowie” (W-wa); 
20.55 — Kabaret „Newa pineska”: 
„Remont kapitalny” (Łódź); 21.35 
Ostiatnie wiadomości (W-wa). 

nak gdy się dowiedział, że 
„Mostostal” poznański poszu­
kuje pracowników do budowy 
ropociągu, rzucił ciepłe miesz­
kanie w Nowej Hucie i przy­
był do Poznania. Zrobił to 
chyba dla Krystyny. Chciał 
być bliżej niej, bliżej Pozna­
nia. Był wykładowcą na kur- 
się przygotowującym spawa­
czy do pracy przy budowie 
ropociągu. Potem ruszył sam 
w teren.

Krystyna rozwiała się w 
końcu we mgle wspomnień. 
Została budowa.

Ile to już czasu minęło od 
dnia pierwszych prac nad Wi­
słą? Marian mierzył czas tyl­
ko liczbą kilometrów ułożo­
nych rur. Mijali miasteczka i 
wioski, coraz zakładali nowe 
bazy. Ciężka i trudna praca 
w deszczu i słońcu bez przer­
wy. Zmieniała się załoga.

Coraz inny pakował manat- 
ki i żegnał resztę słowami: 
„Co tu mam siedzieć, niby le­
piej zarobię, ale pracować w 
takich warunkach bez wygod­
nego spania, z marnym wy­
żywieniem? Wracam do domu,’ 
cześć!” Najczęściej reszta w 
ogóle nie odpowiadała. Czasa­
mi w duchu rozważali możli­
wości swego wyjazdu, nawet 
mówili o tym. Ale nie ruszali 
się jakoś. Po jesieni, gdy w 
błotach grzęźli po kola­
na, zrozumieli, że na tej bu­
dowie zostaną do końca. Wte­
dy właśnie powstał kolektyw, 
oparty na wspólnej pracy i 
przyjaźni.

Marian dobrze pamięta ten 
dzień, gdy do ich czołówki 
przywieziono nowe rury, na 
których białą farbą ktoś wy­
malował znaki: ZMS. Wtedy 
to wesoły Kazik zapytał:

— Co to jest to ZMS?
— Co mnie to obchodzi, weź 

się do roboty! wariata szu­
kasz? — odpowiedział mu na­
tychmiast dźwigowy.

Ale Kazikowi ten napis nie 
dawał spokoju. Nastęonego 
dnia oświadczył, że ZMS jest 
organizacją, która opiekuje się 
budową ropociągu.

— Fajno się opiekuje, faj­
no... A do nas na czołówkę 
jeszcze nikt nie zajrzał.

I na tym na pewno byłby 
koniec gdyby nie te rury z na­
pisami.

— A może jednak Marian 
dowie się jak to jest z tym 
ZMS-em? — zaproponował 
Kazik.

Następnego wieczoru wie­
dzieli już jak to jest z tym 
ZMS. Że organizacja politycz­
na młodzieży, do której wszys­
cy mogą należeć i że na budo­
wie tworzy się grupy działa­
nia. Nawet jest specjalny or­
ganizator.

Znów przeszli obok. Ale 
w codziennych rozmowach 
temat ten wracał upar­
cie: „Razem pracujemy tyle 
czasu, razem jemy to kiepskie 
żarcie w gospodach, przyjaź- 
nimy się, mieszkamy... I co 
dalej?” Pragnęli jakoś przy­
pieczętować to wspólne życie.

Tak doszło do decyzji zało­
żenia grupy działania ZMS. 
Na 16 osób załogi czołówki nr 
4 zgłosiło się 12 — wszyscy 
młodsi. Mieli ambicje by ich 
szturmowa grupa znalazła 
szersze uznanie. „Może zdebę- 
Hziemy tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej?” — mówił od 
niechcenia niejeden z nich.

Budzik dał znać o sobie. 
Marian szybko zeskoczył z 
vóżka. Wdziewał ciepłą bie- 
iznę, waciak. Pogoda była bez 

zmian. Deszcz lał uparcie.

Zjadł śniadanie i wyszedł na 
szosę. Przy aucie stała już 
reszta grupy. Zajmowali miej­
sca w samochodzie.

— No, dziś obiad zapowia­
dam bez szpilek, a wieczorem 
wyjazd, do kina — krzyknął 
Janek.

Od strony dworca kolejo­
wego olbrzymi ciągnik „Ta­
tra” wiózł porcję nowych rur, 
na których nie brakło znaku 
ZMS.

— Patrzcie, patrzcie chłopa­
ki! — do nas zaadresowane, 
jak pragnę zdrowia — krzy­
knął Kazik.

JERZY KNAPIK

Laboratoiium bez etatów
17 ozbudowująca się szybko Pleszewska Fabryka Obra- 

biarek stara się zapewnić swojej załodze coraz lep­
sze warunki zdrowotne. Niestety jednak, nie wszystko za­
leży od dobrych chęci kierownictwa zakładu.

W końcu o ilości służby 
zdrowia i o wymiarze godzin 
lekarzy decyduje Wydział 
Zdrowia, a nie zakład. Fabry­
ka rośnie wraz z załogą, rosną 
także potrzeby w zakresie o- 
chrony zdrowia, a wymiar go­
dzin służby zdrowia na tere-

Pompy na eksport
Oficjalna nazwa jest dłu­

ga: Leszczyńskie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Pomp i Od­
lewnia Przemysłu Terenowe­
go. Kryje się za nią jeden z 
większych zakładów przemy­
słowych Leszna. Podstawo­
wym asortymentem produko­
wanym przez tę fabrykę są 
różnego rodzaju pompy ręcz­
ne i mechaniczne.

Znaczna część produkcji, bo 
około 50 proc., wysyłana jest 
za granicę. Do odbiorców le­
szczyńskiej fabryki należą: 
Szwecja, Norwegia, Holandia, 
Francja, Wenezuela, Afryka 
Południowa i Sudan.

Realizując postulat o rozwi 
janiu usług, fabryka urucho­
miła 1 bm. punkt usługowy 
zajmujący się naprawą pomp 
i budową studzien.

Pomieszczenia, w których 
obecnie mieści się fabryka, 
są bardzo stare (liczą blisko 
sto lat). Stwarza to załodze 
wiele kłopotów. Warunki zmie 
nią się na lepsze z chwilą wy 
budowania nowego zakładu. 
Rozpoczęcie prac budowla­
nych przewidziane jest 1 stycz 
nia 1963 r. Jako pierwsza, 
kosztem 22 min. zł powstanie! 
odlewnia. W następnym etapie 
rozbudowy uruchomiony bę­
dzie nowy oddział mechanicz­
ny. (mi)

Papierkowa drabina
Biurokracja liczona w okólnikach

Biurokrację też można obliczyć. Prezydium p0.
wiatowej Rady Narodowej w Czarnkowie za­

dało sobie trud i stwierdziło, ile w ubiegłym roku 
wpłynęło podań, zarządzeń, okólników, odwołań itp.
Do gromadzkich rad naro­

dowych wpłynęiO 4313 podań, 
do Prezydium MRN wT Czarn­
kowie i Wieleniu — 1452 po­
dań, a do Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej wpłynę­
ło ich 18347. Skąd ten zalew? 
Wśród obywateli pokutuje po­
gląd, że im „wyżej” sprawę 
się załatwia, im wyższą wła­
dzę się zaangażuje, tym po­
myślniejsze będzie rozstrzy­
gnięcie prośby, odwołania itp. 
dla petenta.

Poglądy tego rodzaju prze­
dłużają jedynie tok załatwie­
nia sprawy, bo podanie i tak 
odsyłane jest do właściwego 
terytorialnie urzędu.

Obliczono, że przeciętnie 
każdego unia do rad narouo- 
wych w powiecie wpływa 50 
podań. Nielicha poczta! Odwo­
łań od decyzji gromadzkich 
rad wpłynęło do Prezydium 
PRN 617, w tym sporo uzasad­
nionych. Wniosek stąd, że z 
interpretacją i znajomością 
przepisów w gromadzkich ra­
dach narodowych nie jest je­
szcze najlepiej.

A ile „papierków” przyfru­
nęło z województwa do po­
wiatu? Ogółem do Prezydium 
PRN w Czarnkowie wpłynęiO 
1603 okólników. Najwięcej, bo 
784 — otrzymał Wyoział Fi­
nansowy, 266 — Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej i 216 — Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa.

Najdłuższe są przy tym o- 
kólniki nadsyłane do Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, najczęściej 
wielostronicowe „tasiemce”, 
które w dodatku trzeba po­
wielić i wysłać w „dół” przy 
pomocy zaledwie trzyosobo­
wego aparatu Wydziału.

Jak stwierdzają kierownicy 
wydziałów, sporo okólników 
było zupełnie niepotrzebnych, 
przypominały jedynie stare, 
znane już okólniki.

Gwoli sprawiedliwości trze­
ba przyznać, że najmniej okól­
ników (32) otrzymał Wydział 
Organizacyjno-Prawny Prezy-

nie zakładu stopniowo ma­
leje.

Nie można się dziwić zanie­
pokojeniu załogi takimi po­
czynaniami. Jak to bowiem 
możliwe, by zakładowy den­
tysta pracował bez pomocy, 
by pielęgniarka przychodziła 
jedynie na jedną zmianę (gdy 
fabryka pracuje stale na 
dwie, a często także na trzy 
zmiany), by lekarz zakładowy 
pracował jedynie 2 godziny 
dziennie. W takich warun­
kach na pewno nie uda się za­
spokoić zakładowych potrzeb 
w zakresie ochrony zdrowia.

Niedawno za zachętą Wy­
działu Zdrowia fabryka wy­
posażyła laboratorium w od­
powiednią aparaturę, by pra­
cownicy nie potrzebowali bie­
gać daleko z badaniami i ana­
lizami. Cóż z tego skoro Wy­
dział Zdrowia nie daje teraz 
etatu dla tego laboratorium 
i urządzenia stoją bezczyn­
nie? Zamrożono w ten sposób 
nie tylko pieniądze, lecz także 
dobre chęci kierownictwa fa­
bryki i jej załogi. W przy­
szłości zapewne będą się dwa 
razy zastanawiać nirti pójdą 
za sugestiami miejscowych 
władz, (ms)

Ciemne ulice
Często niektóre lampy uli­

czne we Wrześni nie świecą 
przez kilka tygodni. Gdy 
mieszkańcy zgłaszają o tym 
w Rejonie Września Zakładu 
Energetycznego Poznań — Te­
ren, nie odnosi to skutku. Po­
wodem tego jest podobno 
brak pracowników. Cierpi z 
tego powodu ludność miasta 
i trzeba jakoś tę sprawę po­
myślnie załatwić. (K. St.) 

dium Powiatowej Rady Naro. 
dowej. A przecież wydziały 
organizacyjno-prawne koor­
dynują właśnie całością dzia­
łalności administracyjnej rad 
narodowych, pracą wydziałów 
obsługą komisji, prezydiów’ 
sesji itp. Czyli, ze można sie 
obyć bez papierków.

Gdyby tak ten właśnie wy. 
dział zainteresował się „pro- 
dukcją” okólników przez inne 
Wydziały Prezydium WRN dia 
usprawnienia i odciążenia pra­
cy niższych „szczebli”??

J. NIEDZ.

Słupczaite 
liczą na szkołę

... I chyba mają słuszność. 
To największe miasto powia- 
lowe posiadało przed paru 
laty, obok Liceum Ogólno­
kształcącego — Zasadniczą 
Szkołę Metalową. Rozmaite 
względy złożyły się na to, że 
placówkę tę zhlkwidowano. W 
rezultacie młodzież, po ukcm 
czeniu siedmiu klas, ina do 
wyboru „ogólniak” lub... wy­
jazd z rodzinnego miasta.

A przecież rozwijający sią 
w pooliżu okręg przemysiowy 
potrzebuje coraz więcej fa­
chowców. Czy zatem nie byio 
by celowe powołanie do życia 
szkoły zawodowej, której kie­
runek nauczania wiązałby s ę, 
cnoćby pośrednio, z potrzeba­
mi okręgu przemysłowego? A 
może po prostu, zamiast kon­
centrować i zakłady przemy- 
siowe, i szkoły w samym Ko 
ninie — rozważyć projekt usy­
tuowania którejś ze szkół w 
nieodległej Słupcy? (pż)

Rozpoczną Mowę
wodociągu

Na poszerzonym posiedzeniu 
Prezydium MRN z udziałem 
przedstawicieli z powiatu, 
członków Komisji Budownic­
twa, z Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej w Ko- 
strzyniu (pow. Środa) omó­
wiono sprawę przystąpienia 
do prac związanych z projek 
towainą budową wodociągów.

Podkreślono, że rozpoczęcie 
prac inwestycyjnych przy sieci 
wodociągowej jest możliwe poJ 
warunkiem dużego udziału lud 
ności w czynie społecznym 
przy budowie.

Uznano za konieczne powo- 
łanie społecznego komitetu bu 
dowy wodociągów, który wi­
nien być inicjatorem czynów 
społecznych. Wybrany został 
15-osobowy komitet, (k)

Premiera „Wesela"
27 bm. Teatr im. W. Bogu­

sławskiego w Kaliszu wystąpi 
z premierą „Wesela” Stanisła­
wa Wyspiańskiego w reżyse­
rii Tadeusza Kubalskiego, see 
nografii Anny Drozd-Czachur.

(na)
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